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Spothonlc iTllera z Mnssolinlm
Wymiana zdań na temat obecnej sytuacji.

Berlin, 2 1  s ty c zn ia .. Kanclerz Hitler i Mussolini odbyli spotka- 
*de, przyczem w obecności ministrów spraw zagranicznych mo­
carstw osi dokonali obszernej wymiany zdań na temat obecnej sy­
tuacji.

Rozmowa ta, utrzymana w duchu serdecznej przyjaźni, łęczę- 
obu szefów rzędu* oraz ścisłego braterstwa broni, istniejącego 

juifday narodami niemieckim i włoskim, wykazała zupełną zgod- 
“uośó poglądów obu stron we wszystkich dziedzinach.

*  *
Przegląd wydarzeń historycznych ostat­

nich lat dowodzi, że spotka nu a między kan- 
Perzem Hitlereon a. MuSvSolinim- jaiucAcu** -^.wiuuju zawsze
^ 3 .1  a w ie lk ie  z n a c z e n ie . n a z n a c z y ć  p r ż y t e m  
t e l e ź y ,  że obecne spotkanie jest dzlewia-jest dziewią-

*

tein z rzędu. Trzykrotnie kanclerz Hitler 
bawił we W łoszech (ostatni raz 28 paździer­
nika 1940 we F lorencji), trzykrotnie Muuo- 
lini był gościem Hitlera w Niemczech.
Dwa razy odbyło słe spotkanie na Bren-

nerze, na gran icy w łosko-niem ieckiej. O- 
statnie spotkanie jest wiec dziewiątem.

Rzecz jasna, że spotkania te zawsze bu­
dziły olbrzym ie zainteresowanie na całym  
świecie. Zazwyczaj na temat rozm ów tych 
krążyły najrozmaitsze pogłoeki, które je­
dnak nigdy sie nie sprawdzały. Jedno je ­
dnak nie ulega wątpliwości, a m ianowicie 
to, że rozm ow y te dotyczyły zawsze waż­
nych posunięć.

W ynik i poprzednich rozm ów między H i­
tlerem a M ussolinim  wykazywały, że 
Niem cy i W łoch y  ściśle trzymają słe, za­
wartego eojuszu i że. uzgadniają we wszyst­
kich szczegółach sw oje posunięcia. Nie u- 
lega zatem wątpliw ości, że ostatnia rozm o­
wa doprowadziła do daleko posuniętego u- 
zgodnienia stanowiska.

Liczne manifestacje w Rumunji.
Bukareszt, 21 stycznia. W  ubiegłą n ie­

dzielę w  południe odbyły  się w  Bukaresz­
c ie  i w szystkich większych miastach Ru- 
m unji w ielkie zebrania, zorganizowane 
przez ruch legionow y. W  czasie tych ze­
brań przem awiali przyw ódcy ruchu leg io ­
nowego, a również m inistrow ie i sekreta­
rze stanu,

W  samym Bukareszcie odby ły  się trzy 
zebrania. Na głów nem  zebraniu, jakie od­
było się w przepełnionej publicznością au- 
11 wydziału prawniczego uniwersytetu, 
przemawiał m inister pracy Rumun.ji — Ja ­
siński. M ów cy podnosili- w założeniu swych 
Przemówień fakt, że A n g lja  n igdy nie mia- 
*3 zainteresowania dla narodu rumuńskie- 
łfo, lecz jedyn ie dla rum uńskiej nafty. W al­
ka z A n g lją  jest kampanją, m ającą na ce­
lu uwodnienie żywotnych narodów  i spra­
wiedliwość światową. L eg jon ow y ruch, bę­
dący wyrazem sil żyw otnych narodu ru­
muńskiego w ybrał swe m iejsce u boku o- 
bydwu najw iększych rew olucyj ludowych 
^ E u r o p ie , m ianow icie u boku Niem iec i 
Włoeh, wiążąc przyszłe losy  R um unji z 

narodam i.

Wielka obława na handlarzy 
dewizowych w Bukareszcie.

i t*5) Bukareszt, 2.1 stycznia. Policja bu- 
âiresiateńsika przeprowadziła wielką obla- 

Da t. aw. „czarnej giełdzie", mieszczącej 
w kilku kawiarniach w ceinfirum mia- 

ta, gdzie dokonywano w sposób sprzeczny 
Ustawami dużych transakcy.j dewizowych. 

. Aresztowano przeszło 100 osób, wśród 
^ycih było niemniej jak 95 żydów.

^ w ią ze k  meldowania się dla żydów 
w Holandji.

^ ^ 5rlin, 21 stycznia. Ntiemiiedkie władze 
jr,_R0'land,ii zarządziły ostatnio obowiązek 
gK^dowąnia się d:la żydów, którzy od 24 
W jaia będą obowiąizani zgłaszać się 
(Jof?^Puwiednieh urzędach. Obowiązek ten 

tycay wszystkich żydów.

towarzystwo Kanału Sueskiego 
w kłopotach.

(**) i  .
21 styeizniia. Dyrektoir Towa- 

cił Suesikiiego barnm de Benoit zwró- 
juuratow0 Premjera egipskiego z prośbą o 

Pa ós,}1* 1 dla płatności towarzystwa wo- 
Próśb„ Y'a b&ipskiego. 

spadku i. *? banowi dowód niezwykłego 
uzasadni} '6 przez kanał. Baron de Benoit 
Piizyozynijj®wU prośbę tern, że towarzystwo 
do bu ci o wy dobrowolnie znaczną sunną
* Ism a lją  j brytyjskiej szosy wojskowej 

0 Suezu.

^®karze zagraniczni w Anglji.
*3 tokholm, a  , , I7 . , ,uiają ^  stycznia. W przyszłości 

orea n . '^ ń s t w  owych i pótpaństwo- 
l^ a rze  zao-ró '̂,acn leckarskich izatrudinienl 
‘ dkarzom a^y ułatw ić Badanie

angielskim.

Gabinet japoński uchwalił 
nowq ordynację wyborczq.

(=) Tokio, 21 stycznia. Gabinet japoński 
uchwalił nową ordy5 icją wyborczą .trosz- 
czającą slą w następujących głównych 
punktach: Zamiast dotychczasow ych 486 
posłów , w przyszłości parlament będzie li­
czył tylko 400 posłów. Każda prow incja 
stanowi jeden okręg w yborczy z w y ją t­
kiem wielkich prow incyj, które będą po­
dzielone na dwa do czterech okręgów  w y­
borczych.

Bierne prawo wyborcze będzie ograniczo­
ne tylko do qłów rodzin, liczących ponad
23 l a t  D otychczasow i parlamentarni w ice­
m inistrow ie zostaną skasowani i zastąpie­
ni przez doradców  parlam entarnych. P ra ­
wo kandydowania na posłów  będą m iały 
tylko te osoby, które zdołają  uzyskać w 
swoim okręgu w yborczym  więcej jak  30 
podpisów w yborców  i przedłożą je  przewo­
dniczącemu okręgu wyborczego.

Podjęcie komunikacji na linji 
Lwów-Munkacz.

Moskwa, 21 stycznia. Przerwana od cza­
su załamania się Polski komunikacja ko­
lejowa na trasie Lwów—Munkacz zostanie 
w najbliższym czasie uruchomiona na pod­
stawie układu sowiecko rosyjsko-wągier- 
skiego.

In form aeyj tych udzieliły dyplom atycz­
ne kola moskiewskie. W  najbliższych 
dniach oczekiwani są w M oskwie przed­
stawiciele węgierskich kolei państwowych, 
którzy m ają om ów ić szczegóły podjęcia 
kom unikacji na tej trasie w porozum ieniu 
z m iarodajnenii czynnikam i rosyjskiem i.

Nowi członkowie 
najwyższej rady Sowietów.

(=) Moekwa, 21 stycznia. W  związku

z w yboram i, jak ie  w ubiegłą niedzielę od­
były  się na terenie przyłączonych do Zwią­
zku Radzieckiego obszarów B esarabji i b. 
państw bałtyckich, wynosi liczba posłów 
do N ajwyższej R ady Sow ietów  w M oskwie 
1.460 osób.

W śród 136 wybranych ostatnio nowych 
posłów , których imienna lista została 
w dniu w czorajszym  zakomunikowana, 
znajdują się prem jerow ie trzech państw 
bałtyckich, którzy przeprowadzili technicz- 
ne prace około przyłączenia państw bałty­
ckich do Związku Radzieokigo, ponadto 
trzej b. posłow ie sow ieccy : Derewiański 
(R yga), Posdniakow  (K ow no), Boczkarew 
(Tallin) i b. g łów nodow odzący w ojsk litew ­
skich W itkaukas, obecnie generał-porucz­
nik arm ji sow ieckiej.

Kryzys gabinetowy w Argentynie.
Buenos Aires, 21 stycznia. W  związku 

z wyborami w stanie Mendoza doszło 
ostatnio do kryzysu rządowego w Argen­
tynie.

M inister skarbu Pinedo starał się dopro­
wadzić do zgody między poszczególnem i 
partjam i, wobec tego jednak, że mu się to 
nie udało, zgłosił dym isję, której w icepre­
zydent republiki nie przyjął, oświadczając, 
że przyjm ie ją  dopiero na wypadek po­
wtórzenia dym isji. M inister Pinedo zgłosił 
wobec tego pow tórnie swą dym isję, co dó 
k iórej przyjęcia lub odrzucenia nie ma 
jeszcze w iadom ości.

Również minister spraw zagranicznych 
Roca zamierza wycofać się z gabinetu, chce 
to jednak uczynić za pewien czas, aby nie 
bud/je przypuszczenia, że dym isja jeg o  stoi 
w związku 7. kryzysem  gabinetowym .

Największa partja, m ianow icie partja 
radykalna, posiadajaea również większość 
w Izbie reprezentantów, oświadczyła, iż 
nie zamierza brać udziału w pracach par­
lamentarnych, jak  długo nie zostanie speł­

nione je j żądanie dotyczące anulowania 
w yborow  w obu prow incjach;

W  te:i sposób jednak uniem ożliwiono 
głow nie dalszć obrady nad program em  g o ­
spodarczym  i budżetem na rok 1941. W obec 
lego rząd w ystosow ał do Kongresu orędzie 
apelując o zlikwidowanie różnic zdań po­
m iędzy partjam i i um ożliwienie rządowi 
wydania koniecznych ustaw dla zwalczania 
kryzysu gospodarczego i obrony kraju.

Orędzie rządowe zostało odczytane w 
Izbie na długotrw alem  posiedzeniu już we 
czwartek wieczór, jednak partja radykalna 
z m iejsca osw iadcżvła, że zamierza konty­
nuować swoją obstrukcją. Orędzie uważc, 
się ogolm e jako zapowiedź jpszeze ostrzej­
szych kroków na wypadek gdyby  parla­
ment okazał się niezdolnym  do pracy.

.Tako tego rodzaju kroki brane są pod 
uwagę: rozwiązanie Kongresu, rozpisanie 
nowych W yborów lub ogłoszenie stanu w y­
jątkow ego, w czasie którego rząd bez par­
lamentu wydaw ałby zarządzenia uważane 
za niezbędne.

R ząd m ógłby jednak zdecydować się na

Szwedzki minister spraw 
zagranicznych o sytuncji.
Srrtokholm, 21 stycznia. Szwedzki mli 'i* 

stor spraw zagranicznych dr. Giinthe za­
znaczył w swej mowie na temat międzyna­
rodowej sytuacji, że Szwecja, w przeci­
wieństwie do swej ścisłej neutralności wo­
bec wojny wielkich mocarstw, zachowała 
inne stanowisko w konflikcie fińskim.

„D ostarczyliśm y Finlandji _w>:zelkiej_ po­
m ocy, jak iej tylko trzecie państwo m ożęu - 
dzielić, nie biorąc udziału w wojnie. Gdy 
jednak zaszedł problem  przemarszu wojsk 
francuskich i angielskich przez Szwecję, 
wówczas rząd Szwecji wzbraniał sfą udzie­
lić ewej zgody".

Dr. Gunther podkreślił wspólność losow, 
jaka łączy Szwecję z narodem fińskim, w y­
raził jednak także nadzieję, że zawarty w 
roku ubiegłym  pokój umocni przyjazne sto­
sunki Finlandji z Rosją.

Bardzo pocieszającym jest rozwój sto­
sunków handlowych z Niemcami, Rosją so­
wiecką i Włochami, jednak byłoby bardzo 
dobrze, gdyby się udało ponownie nawią­
zać stosunki z rynkami zamorskiemu 

Mowa szwedzkiego m inistra spraw za­
granicznych wykazuje w tern miejscu, jak 
dalece daje się we znaki blokada państwu 
neutralnemu i na jakie trudności państwo 
to natrafia w zakresie gospodarczym. 
W  dalszym ciągu  minister zaznaczył, że o- 
becna sytuacja  polityczna Szwecji nie jest 
doskonała pod każdym względem, ale nie 
daje powodów do braku zaufania. Dalszy 
rozw ój nie jest pozbaw iony _ rozmaitych 
problem ów. Szw ecja nie może wystąpić, 
jak  wielkie m ocarstwo, ale istotą rzeczy 
jest silny system obrony. Chodzi tylko o 
to, aby utrzym yw any obecnie kurs pod­
trzymać nadal.

tąkie kroki tylko pod warunkiem uzyska­
nia zgody prezydenta Ortiza, który w  dal; 
szym ciągu każe się jeszcze zastępować 
wiceprezydentowi Castillo, a nadto 'Zgody 
armji.

Również m ogą grać przytem  rolę wzglę­
dy zagraniezno-polityczne, ponieważ Stany 
Z jednoczone przykładają wielką wagę do 
zachowania „form  dem okratycznych" w 
krajach am erykańskich, a wobec toczą­
cych  się rokow śń  handlowo-politycznych, 
oraz zawartego niedawno układu kredyto; 
wego nie chcianoby sobie tutaj zrażać 
północnej A m eryki. Pozatem  rząd jest 
zmuszony liczyć się z wpływam i posiada; 
nemi w kraju przez partję radykalną i 
uwzględnić je. zanim zdecyduje się na tego 
rodzaju próbę sil z Kongresem .

Zmiany w dyplomacji angielskiej.
Brno, 21 stycznia. Ostatnio mianował 

rząd angieleki dotychczasowego wysokiego 
komisarza w Kanadzie, sir Geralda Camp- 
bella, radcą z rangą ministra przy ambasa­
dzie angielskiej w Waszyngtonie.

Przed kilkom a tygodniam i został równier 
pierwszy radca am basady waszyngtońskiej 
Butler odznaczony rangą posła. W  tein spo­
sób placów ką dyplom atyczną A n g lji w Star 
nach Zjednoczonych kieruje jeden ambasa­
dor, t. j. lord Ha:lifax, co dotychczas nie 
m iało n igdy miejsca.

M ianowania te wskazują na chęć rządu 
angielskiego dodania lordow i H aiifaxow i 
dośw iadczonych dyplomatów, którzyby 
ustrzegli go przed możliweml omyłkami.

15-letni w angielskim przemyśle 
wojennym.

$ztokholm, 21 stycznia. Zgodnie z angiel­
ską wiadom ością radjow ą ma być wkrótce 
zatrudnionych w przemyśle wojennym  pe­
wna ilość 15-letmich ch łopców  zwłaszcza w 
działach reparacji armat i broni palnej. 
Płaca tych robotników ma w ynosić od 11 
pensów do szylinga i 7 pensów.

Huta żelazna na morzu.
Rzym, 21 stycznia. Chcąc zadość uczynić 

potrzebom kraju w zakresie produkcji że­
laza, postanow iły odnośne włoskie władze 
jak  donosi agencja „A g it"  ześrodkować

frrzomysł żelazny Genui jako rozporządza­
jącej dużym portem. W obec tego jednak, 

że w m ieście tern brakowało miejsca na 
budowę pieców hutniczych, wybrano pewne 
m iejsce na morzu w pobliżu miasta, oto­
czono je  olbrzym iem i zaporami i stworzo­
no na środku w ten sposób powstającego 
jeziora  wyspę, dla której ziemię otrzyma­
no ze zniesienia kilku pagórków. Na tej to 
wyspie powstaną piece hutnicze, które pro­
dukować będą rocznie 650.000 ton stali. Bu­
dowa tych pieców odbędzie się przy współ­
p racy  przemysłu niemieckiego.
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Francuzi o wojnie w Polsce.
Owo MarcsoJoc* M u n n ty  francoskieg d szM m  generotaego.

fw y i ,  23 »t.r M  wiadomo, »
•walni czasie w La ChaiTCe wpadły w ręce 
niemieckie ta iu  akta francuskiego sztabu 
generalnego, które zostały przejrzane I u- 
prasowane prasa m M M m Im  s^raw *-i. 
grawteaisych,

Oboutto mtałstonstme spraw z^ruH u  
mreh aęiublffiowoćo z fepe m eM dbi Owa 
M m *  m bU i' > -  • .  #«'«■
dotyczące metod prowadzenia wojny przez 
Niemcy w Polsce.

Dokumentami terni są ■wyjątki z memo­
riału francuskiego attache lotnictwa gene­
rała. Armeugaud‘a, oraz. raportu sz-Ia 
szwadronu Chomy, ęutanka fiu en k iei mi­
sji njskowej w Polsce. Dofcuumty te 
przedstawiają : ię na»tąpuj*ea:

0  *  *
M i t e n k  ik eim O is

Srwmoja prze* mcim Wj ' r es Polski 
W dniach 9, 10 I 13 wraetei*.

Naeaełao A -  ód" wr%
By ow ja  Ibyla. niezwykło ehaotreane. 

Naozeioe Dowództwo, która nie dyspono­
wało żadnymi ol̂ êarwatoraatri lotniczymi 
c li celów wywiadowczych, ani toż Imsmo- 
Icią powietrzną, przy pomocy samolotów 
bojowych lab wywirid epcffycfc . albo mel­
dunkowych, ze swojemi armiami, or.* wię- 
k errni jedoostkaniL znajdującemi się na 
Enji bojowej, pf «■ iolo jedymc S«™ Iw złą
lob .wogóte żadną łączność telefoniczna i 
radjową — z wyjątkiem . adzi iłów, s a*j- 
trójących sfę w okwltey Warszawy i na 
północny wschód A  Warszawy (przyczem 
f ta łą-wwść była bardzo niedostateczna) —
nln posiadało ładnych ■ u iry c it tofer-
macyj o raełtecfr nłeprzylactofa, a jak od­
niosłem wrażenie, posiadało tylko bcrdso 
niedostateczne, fab złe. wi.idmo 5d o poło­
żeniu swoich własnych wojsk.

Sztab iMwny był podałetanyM fiwfla adaJM BBWow
ż których jedna znajdowała idą w War- 
ozaw&e, druga (zwfe .zeza dowi cfa cwi sal 
powietrznych) w Brześciu. Dnie grapy mo­
gły tylko z trudnością utrzymywać wza­
jemną łączność między sobą tak, źe su f 
sil MwistrznycU nic wiedział prawis dc c 
cpćlncj sytuacji. a met jego drogiego od­
działa wogółe pic.

.W < iag“  t>eb 9 dni — eo stwierdziłem w 
obu tych dowództwach — ni; było żadnej 
łączności pomiędzy szefem sił powietrz­
nych przednich w Brześciu, ora® tylnych 
we Lwowie. Ten bstathi nie mógł eię ko- 
Dsoikos ać ze * wojem pśvwiztm i przy 
ponoćy samolotów meldunkowi eh, ponie­
waż były one zbyt .zęsto zewzrełiwane 
przez samoloty niemieckie, (nawet przez 
szybkie samoloty komunikacyjne, strzela­
jące z karabinów maszynowych prr s. o-jąee
fena]i).

Lotnictwo sfiemłcddw.
Lorami wo niemieckie od ego począt­

ku. jałckolwH k za ceną cżężktoh strat, było 
w stanie pracować niemal tak, jak u nas 
w toLx  1914/15, kiedy nie było jeszcze sa­
molotów myśliwskich, a artyleria przeciw­
lotnicza niemalże nie istniała. Swoje loty 
wywiadowcze odbywa nr> na wysokości 
1909 do 2000 m., po iobnie jak i horyzontal­
ne loty bomba] dując*. Pwdrtao cttktw 
nurkowych maszyny wp. *ia]a głęboko w 
dół. Pracują one jak na placu ćwiczeń.

Z togo toń pswsdu bomby kii to nim 
zwykle silne.

Oeróją one — i to często z powodzeniem — 
w fabryki, punkty .  u -u d m  I lat wilka, 
dworce i Inne eblehly tecim im i. nawet 
ma małe mosty na liniach kolejowych i 
szosach, na centrale telefoniczne i budynki 
dowództw. Często posługują sic cne ber.* 
be mi dcMdsce kalibru.

Jak to mogłem przewidzieć w jh« v >  
udaniu z dnia 31 sierpnia, akcja momlee* 
kiep lotnictwa posiadała bnrdec poważny 
wpływ na praebłoą i . * isyj i to wpływ 
wielostronny, mianowicie przez wymusze­
nie opóźnienia m_rozu kolorem, wojsko- 
wycji. znajdujących mc w odwodzie, orac 
tych oddziałów, które zdążały na front; 
przez szybki postąp w całkowitem : emal 
niszczeniu lotnictwa (wytwórni), przez ni­
szczenie ośrodków komunikacyjnych, eo 
wykonano w sposób bardzo skuteczny, o- 
raz wskutek a n 'r a m ia  f . l i i . , 1 1 li i -  ,i- 
eznych. Trwogę, jaką niemieckie *<A ;ctwo 
wznieciło w *zt ■ oach poszczególnych je 
dnoetek zniewoliło je do rozsypki i ukry­
cia miejsca postoju, skutkiem czego ufcra- 
oiły one na pewien czas jakąkolwiek łą­
czność z sobą.

Sytuacja wojolcowa,
Z powyższego stanu rzeczy synika, że 

było niezwykle trudnem ocenienie ogólnej 
sytuacji wojskowej, a tembardziej wydanie 
c niej jakiejkolwiek opinji. Okazało się, że
fi rzez bardzo rozległy polski front przedar- 
y się grupy zmotoryzowanych dywizyj, 

które przeniknęły przez przerwy między 
poszcaególnemi jednostkami armji. co 
wskutek niezwykłej szybkości wspomnia­
nych grup opóźniło wysłanie na front od­
działów rezerwowych, na które Polacy li­
czyli I przy pemecy których spodrlimll 
elsodeprzeć ataki niemieelds.

w sprawie niezwykłej ruchliwości tych 
grup należy dodać, iż większość polskich 
jednostek była zmuszona do niezwykle 
wolnego manewrowania, bowiem były orne

kier . wonie bądź to pieszo, budź to ' ss* no-
chodami ciężarowemu względnie kolejami 
tak. że ich. ruchy. od. etapów ku frontowi 
przybrały przeciętne tempo pochodu pie­
szego.

Niemcy byli cali )wicie pewni 
powodzenia swojej ofensywy.

Polskie armje z a » i6 «d i nr już w pierw­
szych dniach akcji w stanie rozprzężenia. 
Naczelne dowództwo polskie rzucało raz 
poraiz własne rezerwy do kontrataków, po 
wodując tern samem pogorszenie się sytua­
cji i przyspieszając w łprószania i demo- 
r a lL ij i  odcMałów bo js) Wy eh: i*a u ia «t
zra jujia ise Wfc”? uowy front wzdtnż j« f teco 
z biegów rzek i skupić tom jednostki re­
zerwowe i straże tylne.

Pmwajto^w powietrzu sparaliżowała

Wkońcu, tego sumarycznego i historyczne­
go zestawienia muszę zwróoić < Loda^owo 
uwagę na fakt, .jakie wnioski należy wy­
ciągnąć z pierwszych dni akcji tej kełmpa- 
nji w związku ze skutecznością przew gi 
w powietrzu i na wykonywanie rozkazów 
naczelnego do ń i®t "r, oraz na kierowni­
ctwo działaniami woiennemi wogóle.

Polskie naczelne aewództwo nie mogle 
s l u t , i  wszczynać, nie posiadało bowiem 
Żadnej fąezneści, nie posiadało arteryj ko

mtmihacyj'nycb, a warunki pracy 
głównego były nadzwyczaj kiepskie, nie 
mogło ono otrzymać » łaściwych meldun­
ków, nie mogło niczego zgóry przewi­
dzieć, nio mogło zasięgać informacyj i wy­
dawać rozkazów. Prawdopodobnie jedną 
z najw iźniejazyeh przyczyn klęski wojsk 
polskich była

wzdraga Ntomłec w powfetrzu,
bowiem przewaga ta spowodowała unieru- 
chonmemie działań naczelnego dowództwa 
i przecięła airterje komunikacyjne między 
ni. m a zmobilizowanym krajem.

Niemieckie letulctwe ule .taLamuło 
lud. itr1 cywilnej.

Muszo oświadczyć, !e  nłemleelde lotni­
ctwo postęuowało w myśl | • «a wejenne- 
go. M ifw t o h  owo , V e  ebjefcty u zwacao-
ni* wejsftewnn, a  jeNi zarały często wy­
padki śmierci lub zranienia osób cywil­
nych, to jedynie dlatego, że znalazły si<j 
ort w hezpoirBdrtol Ifisboścf objobtdw
wojskowych.

Nie jest rzeeizą bez apaczendia, jeśli o tern 
dowie się Francja i Angija, a to w tym eo- 
lu.̂  aby 'nie podejmowano żadnych • repre- 
syj, gdzie niema przyczyn do teg» todzajn 
represyj i >by w związku z tem nie została 
z naszej strony wywołana totalna Wojna 
powietrzna.

Sprawozdanie szefa szwadronu, członka 
francuskiej misji wojskowej w Polsce

w oprawie dzłatałftoćei rr i u . ckiego lotnictwa nad obszarami 
pobkiemi w okresie od 1 do 10 września 1939.

Tajne.— Gzytane przez generała Gaireiiru..
Niniejsze ; r a m "  autr omawia wyłącz­

nie działalność niemieckiego lotnictwa na 
tyłach p i ib ł^ o  frontu w obrębie trójkąta,
którego rogi obejmują W arszawę u iw i t  
Litewski —Lwów.

Zdobywszy sobie od pierwszyca cfałi kam- 
panji bezwzględne panowanio nad obstzh- 
rem powtećrzmy m, niemieckie lotaicżwo nie 
napotykało w żadnej mierze na przeszko­
dy z» strony nieprzyjacielsikiioj airtylea-ji 
prat ;łwśotni<aaej i < zynilo wrażenie jakoby 
w olżeisie od .1 dio 10 wrze jnia prowadziło 
walkę na tyłach Dieprzyjaciela według 
w fcaoówe k, jakie mu podawało di>’cładnie 
poimfortmewane naczelne dowództwo. §

Z uwagi na to, iż było ono w -stanie wy\j 
konywać udzielone rozkazy w zupełnej pe- 
Wności i bezpieczeństwie i przy nh-zwyklć 
pięknej i fcorzysitnej pogodzie, miało ono 
możność dokładnego oznaczenia podanych 
Objefctów (uprzednio przeprowadzone wy; 
wiady, względnie zdjęcia fonograficzne), 
oraz bombardowania ich z n(ezv//kłą pre- 
bpzją . ao spokojom, podobnie jnk w eto­
sie ćwiczeń w okresie pokojowym. Temu 
należy przypisać fakt chronień a ludności

cywilnej, oraz miast Nio dokonywano noc­
nych ataków bombowych.

Klasycznym przykładem na powyższą o- 
koliezność jeet bońuh^dowanie Warszawy. 
Jeiynuni objektamł, na które z całą do­
kładnością zrzucano bomby były dworce 
kolejowe, lOtniaka, kwatora główna i .tobu 
I mooty na Wiśle.

Uważa się za i-zccz celową poświęcenie 
temu siprawoizdaniu kilku słów uwiagi, a 
mi "'łowicie, jakie wnioski należy wyedąg- 
uąć z tego otoresn wałki powię-trznej.

Reasumując powyższe, należy stwierdzić, 
io niemieckie lotnictwo w okrósfe od 1 do 
10 września 1030 n  rr!~łi ■ na oku m luw m N  
•bjektów Wojsk* wych na tyłach połsklogo 
-frontu *

Nie uliega Jednak najmnieósoej wąifcpłiwo- 
Śoi, iż mogło orno wykonać swe zadanie 
p • z możliwie największe szanowanie lud­
ności cywilnej, ponieważ było orno w po- 
siadanin dokłairriych wifofrmacyj, i z uwagi 
na falkt, iż mogło ono dokonywać swoje 
aperoelo z heowzgłędną pownotofa, o m  że 
w rp jtu  sprzyjały mu niezwykje. korzystne 
warunki atmosferyczne. podp. Choisy.

Znowu wlelld atak na Maltę.
Berflu 21 stycznia. Naczelna komenda 

amtjl niemlecfclej komunikuje:
Silne formacje niemieckich samolotów 

bojowych i nurkowych zaatakowały wczo­
raj ponownie port La Valetta no Malcie. 
Kilka bomb ciężkiego kalibru trafiło pono- 
wnlo na znajdujący lę przy wybrzeżu lot­
niskowiec, «n »j jeden k -.ti-orpt, lou' : 
w dokach 1 dwa znajdujące sł« w porcie 
rkręfy handlowe. Dalezo wybuchy ; poża­
ry z (obserwowano w urządzeniach war- 
sł4 itowych, dokach, urządzeniach fabry­
cznych jak również w ai cnale La Valet- 
tą. Przez towarzyszące nfL.*łic‘ kle I mło* 
skle myśliwce zostało zestrzelonych pięć 
myśliwskich w i ,i tórw brytyjskich.

, W  ramach zhu>|nogo wywiado przeciw­
ko Wielkiej Brytanfi uzy .Mai. «. adłegło- 
ścl 25 km itj f łudnłowy wschód od Har- 
wlch trafianie w pewien parowiec, pojem­
ności 1.090 ,ton, płynący w konwoju. Bez­
pośrednio po wybuchu okręt zapalił slą I 
przechylił się na bok.

Nlamfeekle form. cje samolotów bojo- 
wych przeprowadzały ostatniej nocy, mi­
mo niekorzystnej pogody, skuteczne ataki 
ńa ważne Ze względów wojei. tych objekty 
w Londynie i Southan pton. łoBiosj dal- 

porty na i i  .dniowo-w, cliodnh.j wy­
brzeżu Ar.gljl zo dały obrzucone bombi ni. 
Pięć samolotów niemieckich n/e powróciło 
wczoraj z wyprawy na nieprzyjaciela.

Stosunki Czang-Kai-Szeka 
ze Stanami Zjednoczonemu

(“ ) Tokio, 21 ty-eziirla. Na temat t. zw. 
Drogi Burmaóflkiiej, od której otwarcia lub 
nleotwareia. według poglądów amerykań­
skich zawiało w „woim czasie pytanie woj­
ny lub poflroju, zapanował w ostatnich mie­
siącach względny spokój. Ol wart© ją  pono­
wnie zgodnie z zapowiedzią i również zgod­
nie z zapowiedzią zbombardo wali ją  Japoń­
czycy, poczem przez jakiś jeszcze czas to­
czył się spór, do jakiego stopnia bombar­
dowanie uczyniło ją  niezdolną do nżytkn.

Rząd Czungkiingn twierdził, że rneh na 
tej drodze doznał wskntek bombardowania 
niewielkich pńzesdkód, Japończycy przy po­
mocy zdjęć lotniczych dowiedli, iż rzecz 
ma się całkiem inaczej. Potem przyszły in­
ne aktualne kłopoty, a dzisiaj kweiJja 
zdolności lub niezdolności d<o n. jtku dra­
gi burmańskiej interesuje właściwie już 
triio facnowŁó- r wojskowych. Droga to 
odoowno straciła swojo znaczenFe między­
narodowe, o to od czasu, kiedy otwarcie jsj 
nic stało się is\rą. mogącą wywołać pożar 
wojaimy no Dalekirn Wschodzie.

^.oiem uzmysłowienia sobie znaczenia 
drogi burmańskiej dla Chińczyków, należy 
wziąć pod uwagę, że stanowi o:na jedyną 
arterję, przez którą rząd Czuiig-Klugu »n  
że otrzymywać pomoc amerykańską, oraz 
jedyną drogę, na której Amerykanie mogą 
w obecnej chwili otrzymywać równowar­
tość za swoje pożyczki w postaci cyny, an­
tymonu i innych surowców.

Nie licząc ścieżek przemytniczych, niema 
innej drogi łączącej Czungking ze światem 
zewnętrznym, wobec czego zarówno Gzang- 
Kai-Szek jak i Amerykanie muszą być w 
poważnym stopniu zainteresowani w tern, 
aby świat sąnził, że droga ta funkcjonuje 
normalnie. Miarodajnemi dla utrzymania 
tej tezy stały się więc motywy wcale nie 
strategiczne, ale wyłącznic propagdndow** 

Z drugiej strocy Janońcaycy są w trud­
niejszej sytuaęjł, o i to chcą oprzeć swoje 
twierdzenie o zupełnem znis?czenin drogi 
burmańskiej ro murowanych dówodaćn. 
Ich zdjęcia powietrzne rozeszły się po ca­
łym świeoie, zamieściły je również nie­

mieckie dzienniki i ezasepiema. Można by­
ło z nich poznać, że zniszczenia miały cha­
rakter gruntowny, *  naprawa musi po­
trwać dłuższy n as.

Ale talie zdjęcia toną azybko w fali nie- 
PŁ*iięci, wobec czego twierdzenia strony 
przeeiwifflej, iż droga jnż oddawna została 
naprawiona znajdują lal w.) posłuch. Nie 
wid e przytem pomaga fakt, że zdjęcia ja­
pońskie ilustrowały doklaunie zniszczenie 
bombami środkowej części nowego mostu 

[ .jSoughua" nad rzeką Mekong, zaś inne 
zdjęcia japońskie przedstawiały zanurzone 
w wodzie łuki staiegc moetu „Kunghua". 
Jak utrzymuj'e pogłoska, znajdująca łatwo 
wiarę. Chińczycy mieli już wymyślać spo­
soby, aby Owiać to zniszczone mosty.

Faktycznie Chińczycy od pierwszej chwi­
li po bombardowaniach czynili próby, ce­
lem obcością moHtu „Knnghua". Zmobilizo­
wali oni niezwłoczni© promy, a ponieważ 
masy ludzkie nie grają u nich żadnej roli, 
podjęto akcję przeładowywania transpor­
tów z aut na promy na jednym brzegu, a 
następnie z promów znowu na samochody 
na drugim brzegu.

Równocześnie przystąpili ona niezwłocz­
nie do hańaary mOroia moeto. Wynikły je- 
dnjkk przytem pewne trudności, potnieważ 
sprowadzenie koniecznych materjałów na 
profijt  trwało pesr en ezas, a następnie w>- 
tow rzetfci Mekong uniemożliwił normalna 
bomunikiację promów, jaik i budowę nowe­
go mostu.

Ma*jmarka jap<ńtoka, której samoloty 
dokonały bombardowania, śledzi dokładnie 
te prace i jest doskonale poinformowana, 
że dotychczasowy i uch przeładunkowy 
przez rzekę Mekong jest bes znaczenia, a 
I tona nawaga motla tkwi Ji r n  w sta­
dium początków em.

Gdyby było inaczej — i w  tem leży naj­
lepszy dowód niezdolności drogi burmań- 
akiej do traneportów — świat oddawnaby 
róż słysział o nowych bombardowaniach. 
Tymrz mun od połowy października bom­
bardowań tych nie trzoha powtarzać.

Roo«eveft oficjalnie obejmuje 
urzędowanie.

Waszyngton, 21 ętycznfe. Prezydent 
Franklin D. m s w iłt  złożył w 
tek w potbar..e przy zachowan.u tradycyj­
ne] comi a rjl przysięgę na trzeci z rzędu 
okres nrzmUwaru nu stancwishj pr_zy. 
(  i t a lb  t o  ZJodnoczanych.

Na uroczystości tej ( bccnym Syf korpua 
dyplomatyczny, akredytowany w .Wa­
szyngtonie, najwyżazy sąd związkowy, 
raąd, wszyscy członkowie kongresu, jak 
również gubernatorowie wszystMch sta­
nów USA. .

Po złożeniu przysięgi prezv<fewf Roose- 
seft wygło.dł krótkie przemówienie przea 
radjo.

mi SansolotKjnneraika^^cta 
muszą posiadać większą szybkość.
(§) Nmry Jork, 21 stycznia. Jak danosl 

„United Pi i »s“  wysocy urzędnicy lotnic­
twa brytyjskiego interwenJowaH w nio-. 
dzielę w amerykańskich zakładach lotni­
czych w sprawię przyspieszenia dostaw sa­
molotów.

Oświadczyli ani przytem. że samoloty ą- 
merykańsfcie musza posiadać większą niż 
dotychczas szybkość, jeżeli ehcą podejmo­
wać walkę z maszynami memieckiemi. Jak 
w dalszym ciągu oświadczył i ci urzędnicy, 
korespondentom prasy półnoono-amery- 
kańskiej, zestrzelone maszyny ndęmieckie 
dowodzą, że materjał ich jeet pierwszo­
rzędny, _______

Wzmożenie produkcji rolniczej 
w AsŁurjl.

(= ) Rzym 21 stycania._ W  prowincji 
Asturii. podobnie jak i w innych prowin­
cjach hiszpańskich, opracowamo wielki pro- 
ęram reformy gospodarki rolnej, przew idu. 
jący na meljoraeję i wiamożenie gospodarki 
rolnej 700.000 peeetów na rok bieżący.

Północna Hiazpamja pielęgnuje głównie 
hodowlę bydła. Po tych oraz dalszych pro­
jektach spodziewane jest znaczne polepsz©* 
nie zaopatrzenia kraju w mięso.

Słłne wrażenie w Moskwie.
(= ) Moskwa, 2! stycznia. Skuteczny u- 

dzlał oddziałów lotnictwa niemieckiego w 
walkach w rejonie Morza Śródziemnego 
śledzi moskiewska opinja publiczna z du- 
żem zainteresowanlm. Prasa przynosi w 
sensacyjnej formie wszystkie wiadomości, 
dotyczące szczegółów, starcia na Morzu 
Śródziemnem tak obfitującem w straty dla 
floty angielskiej.

Organ floty sowieckiej -Krasny Flot" 
publikuje, oprócz sprawozdań korespon­
dentów amerykańskich, które można zna­
leźć w całej prasie moskiewskiej, także .fo­
tografie lotniskowca typu ciężko uszkodzo­
nego w tej walce „Illustrions“ z załączo­
nym. do tego zdjęcia komentarzem swego 
specjalnego korespondenta, opisującego 
wygląd zewnętrzny, tonaż, uzbrojenie i po­
jemność samolotów tego lotniskowca. Ró­
wnież zatopieniu nowoczesnego ciężkiego 
krążownika angielskiego „Soutbamutnn“ 
poświęca się tu wiele uwagi.

*  sl* *
Organ centralny Związków zawodowych 

„Trud" przynosi karykaturę zatytułowaną 
„Strata-zysk“, która po stronie strat przed­
stawia zatopienie okrętu handlowego przez 
łódź podwądna. zaś po stronie zysków we­
soło i ożywione posied, e r f in a n s is t ó w , 
crfęnków jakiegoś angielskiego towarzy­
stwa okrętowego, którzy dzięki stracie swe­
go dobrze ubezpieczonego okrętu spodzie­
wają się zarobić ładny grosz.
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Król Hiszpanii Filip-U.

Kraków, 21 stycznia.
'Wśród najsławniejszych królew skich 

B lecz również posrod wielkich kla-
K ;  r°w  zajm uje hiszpański Eskurial, po- 
łożony niedaleko M adrytu zupełnie swoi* 
l l ł L ^ j s e e .  Jest to zarówno zamek J k  
Klasztor, j 6st reprezentacyjny, a rownocze- 
snm skromny, pokoje jego  są wielkie, ale 
Przypom inają nieco cele klasztorne.- A by 
zrozumieć w ielkość tej  ̂ budowli podajem y
kilka szczegółów o niej.

Zamek ten posiada długości 207 m, szero­
kości 161 ; - obejm uje on 16 podw orcó" 1111 
okien w ychodzących na zewnątrz i 1562 
■Wychodzące na P°dy orce, a dalej znajdu­
je  sio w nim 1200 drzwi, 86 schodów  i 89 
fęmtąn. W  jakim  celu zbudowano Esku- 
ria l? Ozy J a ,0 rezydencjo królewską, czy 
tez jak-o klasztor, czy wkońcu w jakim ś 
innym  celu? Co do tego panow ały dónie- 
dawna bardzo rożne zdania, gdyż zapom- 
“ J w  °t ■ chw ?lack, w których  klasztor 

le i d’ ,cb * ' w kt6TJV

.  P°.p/ ostu «»ri«stano rozumieć Filipa II, 
Xa którego rozkazem powstał ton olbrzymi 

gmach-
I- isiejsza H iszpanja, która  przeszła tak 

Krwawy chrzest polityczny, która w w o j­
nie dom ow ej poznała do g łębi wszystkie 
©woje zalety, ale też wady, która wkońcu 
doszła do drogi pośredniej, która odszuka­
ła  sw ojego dawnego ducha i nawiązała do 
najlepszych czasów  swych dziejów, ta 
H iszpanja czuje sie najbliższą właśnie e- 
poce F ilipa II. Składa sie na to wiele m o­
m entów: przedewszystkiem pozostanie ten 
król raz na zawsze w pamięci Hiszpanów 
Jako człowiek, który dobrze rozumiał prze­
znaczenie twego narodu i który przyczynił 
*lę w najwyższym stopniu poza Ferdynan­
dom Katolickim i Jer*'- małżonką Izabellą 

wielkości królestwa. — Falanga, która 
Jest organizacją zasadniczą w obecnej Hi- 
I^Panji, ą  której ideolog ja  jest rodzajem 
Hoktrypy państwowej, nawiązuje sw oją 
działalność zdaje sie natchnąć duchow i te- 

Fi Pa II.
i Ąl© jakże trudno zrozum ieć dzisiaj tego 
■“ rola, który żył trzystakilkadz/iesiąt lat 
Iemu i tak oddalony jest od dzisiejszego 
fWiata, żył w tak odmiennych warunkach 
. Posiadał mentalność, którą dzisiaj nieje­
den nazwałby manjactwem.
A jednak nie był to bynajmniej manjak, 

wręcz przeciwnie.
Ki. P H  by ł człow iekiem  o nieugiętej woli, 
gj drą stosow ał przedewszystkiem sam do 
CL .> a. następnie dopiero do swego oto- 
i,.^n,,a i do swoich poddanych. B ył to fa-

!l yk, fanatyk mądry, który uważał

się za powołanego przez lot do utrzymania 
w świecie pewnego stanu rzsczy, a m iano­
w icie utrzym ania ■' w szecliw 1 a d zt w a religji 
katolickiej, oraz do 'u trzym ania  rów now a­
g i politycznej przy pom ocy sw ojej polity ­
ki dynastycznej. Ale i Filip II był też prze­
dewszystkiem Hiszpanem: O ile ojciec je ­
go  był jeszcze bardziej H absburgiem  lak 
Hiszpanem, o tyle u niego przedstawiało 
sie to odwrotnie. Czuł sie przedewszyst­
kiem pow ołany do tego, aby wprow adzić w 
nowym  świecie kulturę hiszpańską i przez 
to samo religje_ katolicką, aby stw orzyć z 
olbrzym ich kra jów  za morzem now y świat 
przesiąknięty duchem hiszpańskim.

Ale król ten był też ascetą,
sam pom im o sw ojej wszechpotęgi zdawał 
sobie sprawę z tego, że będzie musiał kie­
dyś złożyć sprawozdanie przed Boskim  tro­
nem i że każdy jeg o  czyn bedzie osądzony 
tak samo, jakby  pochodził od pierwszego 
lepszego człowieka. Stąd też życie Jego było 
niezwykle skromne bez ostentacji, sam zaj 
m ow ał w olbrzym im  zamku w Eskurialu 
ledwie kilka pokoi, praw ie że ubogo urzą­
dzonych. B ył to um ysł niezwykle głęboki, 
a charakter jeg o  w ystaw iony był przez całe 
prawie żyoie na ciężka próbę przez chorobę 
która zadawala mu niezliczone męki. Osła 
tnie kilkanaście lat spędził F ilip  I I  bądź to 
w fotelu, bądź toż na specjalnie skonstruo­
wanym  przez sw ojego służącego Lherrite 
krześle, które można było rozsuwać i stwo 
rzyć z niego rodzaju  łoża. Reum atyzm  na 
bierając okropnych rozm iarów, dręczył 
króla na rów ni z jeg o  sumieniem, które c o ­
dziennie przepuszczało przez niezwykle sub 
teiny filtr  wszystkie jego  uczynki i nieraz 
staw iało mu poważne zarzuty. Czy godnie 
reprezentuje i k ieruje swoim krajem ? Czy 
dostatecznie przyczynia sie do rozpow sze­
chnienia w iary katolick iej? Czy dostatecz 
nie dba o swoich poddanych? I  wiele in ­
nych jeszcze zapytań stawało dzień w dzień 
przed umysłom Filapa II.

Powstanie zamku w Eokurlalu łączy eię
z elężką bitwą wojeka hiszpańskiego 

nad Francuzami,
którzy w dniu 10 sierpnia 1557 zostali po­
bici pod Saintj Quentin. B ył to dzień po­
św iecony św. W aw rzyńcow i, k tóry  według 
legendy został umęczony na żelaznym rusz

Sarkofagi królewskie w Eskurialu.

cie. Z wdzięczności za to zwycięstw o posta­
nowił król Fiilip II  zbudować olbrzym i za­
mek ku czci tego świętego, przyezem miał 
on posiadać postać rusztu i miat być połą 
czeniem zamku z klasztorem. A le  nietylko 
zamek i klasztor mial pov: >tać na w zgó­
rzach w pobliżu Madrytu, miała to być bu 
dowla, zawi«r~jąca w sobie siedzibę wszy­
stkich wartościowych dla państwa hiszpań­
skiego gałęzi życia, miała być Jakgd by 
źródłem, z którego spłynęła wielkość Hl 
tzp. nji, Jej organizacja, jej kultura, 
współcześni nazywają ten*zamek „lina 
fuente de todas las ciencias“, czyli „źródło 
wszystkich świętości11. W  Eskurialu miały 
znajdować się i biblioteki, i szpitale, I ap­
teki dla biednych, mieli m 1.1 znaleźć 
schronienie w czasie głodu ludzk ubodzy, 
tam też miały znajdować eie liczne uncędy. 
biura państwowe itd. Juk widać, plan picr

ziniec ewangelistów w Eskurialu.

Pałac królewski Eskurial pod Madrytem.

wetny przewidywał coś znacznie większego, 
niż jedynie zamek, czy rezydencje krolew

23 kwietnia 1563 położono kamień 
węgielny pod zamek.

Liczni lekarze, architekci, wybierali m iej­
sce na te budowle tak, aby zamek położony 
był w okolicy  zdrowej, a równocześnie ̂ pię­
knej i urozm aiconej. M niejsce to znaleziono 
w górach Guadarrama na wysokciści KHHI 
m. n. p. m. w m iejscow ości Eskurial, zw a­
nej tak od słowa „E scorias“ , tj. żużel, n o ­
bel) tego, że plan budowy przew idyw ał.ul ■ 
brzvmi zamek, realizacja jeg o  trwała bar­
dzo długo. Były chwil# kiedy Filip II 
tracił nadzieje, że kiedykolwiek doczeka 
się wykończenia zamku. Praca szla niespoJ 
ro, chociaż zarządzał temi robotam i znany 
z energji, ale też z grubjaństw a braciszeK 
Antonio de Villaeastin. W koncu  za jego 
in icjatyw ą opublikowano we wszystkich 
miasteczkach hiszpańskich, że kroi potrze­
buje do budowy bezrobotnych kamieniarzy, 
murarzy, cieśli itp. Zgłosiło sie wmlu i 
praca poszła teraz sporzej. W aniu 1J-B 
września 1584 położono ostatni kamień l 
wkrótce potem legat papieski poświęcił tę 
gigantyczną budowlę, której F ilip  II nie 
m ógł już zwiedzić pieszo, tylko kazał sie 
nosić w lektyce i w ten sposób poznawał 
sw oje dzieło. .

Po śmierci w ielkiego tego krolą następ­
cy  jego  zupełnie zatracili zrozumienie dla 
tej budowli. W yobrażali sobie, ze jest_ to 
poprostu wielka rezydencja, nie rozumieli 
zaś, że Eskurial był pomyślany Jako tle- 
dziba hiszpańskości, Jako miejsce, z które- 
go miała pro mi oni owa ć hlsznańska kuitui a
I hiszpańska siła żywotna. P ow oli schodzi 
ła H iszpanja z placu, powoL m u s i a ł a  prze­
żyć coraz to gorsze chwile. Następcy r ilip ą
I I  nie mieli tych zdolności cn on, podlegali 
wpływ om  obcym , gmatwali sie polityc© 
bezcelowej i pow oli wielkie państwo, w 
którem nie zachodziło słońce, kurczyło sie, 
a wraz z niem siły żywotne tego narodu.

F ilip  I I  pozostał wielką p o s t a c i ą  histo­
ryczną, którą mało kto rozumiał i dopiero 
założyciel Falangi, Jose Antonio Prlmode 
Rivera ożywił pamięć tej postrcl, związał Ją 
z zadaniami współczesnej Hiszpanji i u o»- 
nil Ją wraz z Eskurlalem punktem wyjiclą 
nowego ruchu umysłowego. W  dniu 20 li­
stopada, tj. w rocznicę stracenia Jose An­
tonio Primo de fłlvery w roku 1930 w Ali­
cante, wyraża się na ten temat dziennik 
„Arrlba“ w ten sposób:

„D la generacji Falangi stał sie Eskurial 
n ietylko wzorem architektury, ale również 
fundamentem teologicznym , na którym  
sam ym  m oże być zbudowana cala H iszpa­
nja. Eskurial jest też sym bolem  w ysiłku: 
tutaj m yślauo o Bogu, który rządzi świa- 
tem“ . Ten wielki kom pleks budowli zwany 
ofic ja ln ie  „królew ski klasztor św. W a ­
wrzyńca w Eskurialu**, stał sie punktem 
w yjścia  dla Falangi. W spółczesna H iszpa­
nja chcąca oddań tw órcy Falangi najw ię­
kszą cześć, postanow iła go pochow ać w ła­
śnie w tych muracb. Od wsi do wsi nieśli 
Falangiści trumęn z Antonio Jose, Jak go 
ogólnie nazywają, by złożyć Ją wkońcu po 
odbyciu drogi stlo km. w kościele esku- 
rlaiskim. Stało się to dnia 2 grudnia 1939 r. 
Zaprzyjaźnioue z H iszpanją narody, a mia­
nowicie Niem cy i W łosi złożyli na grobie 
R ivery  wspaniałe wieńce, pdokreślając zro ­
zumienie dla tej ideologji.

A le nietylko do czasów Filipa I I  nawią­
zuje ruch falangistow ski: czuje się on bli­
skim również czasów Ferdynanda katolic­
kiego, który zjednoczył Hiszpanję, gdyż go­
dło Falangi, tj. farzmo i pek strzał znajdu­
jemy na budowlach pochodzących z czasów 
tego króla I które były godłami Jego i jego 
żony Izabelli Katolickiej. Tradycja v.-ęc 
również wchodzi w skład zasadniczych ka­
nonów Falangi, gdyż ona to ukazuje dzi- 
slejszym Hiszpanom wielkie wzory do na­
śladowania.

W  M i e l i  m c  pKOPMSiHNWfe
pod kościołein św. Piotra.

Miasto Watykańskie, 21 stycznia. Modjo- 
lańtka „Italia" zamieszcza interesujące 
ezczegóły na temat nUitnich prac wyko-

Salltkowych pod kościołom św. Piotra w 
zymle.
Pierw otny budynek , z epoki K onstanty­

na ku czci św. P iotra  przedstawiał sie ja ­
ko pięciouaw ow a bazylika, której lewą bo­
czna nawa op iera li sie o mury, otaczające 
cyrk Nerona. Ponieważ z biegiem  czasu bu­
dowla ta zi zeła sie rozsypyw ać, papież 
M ikołaj V  (1447- -1455) był .-zmuszony roze­
brać bazylikę konstantyńska i w r. 1452 
przystąpić do budow y dzisiejszego kościo­
ła św. P iotra. W  cZUsie rozbierania slarcj 
bazyliki postąpiono sobie według naszych 
pojęć dość 'bezcerem onialnie. Fundamenty 
nowedo kościoła założono na olbrzymim 
stosie gruzów, pochodzących ze starej ba­

zyliki. Poszczególne p jlastry połączono 
przy pom ocy sklepień nad gruzami. Po 
ozęsciowem usunięciu gruzów  pbwstały 
podziem ia watykańskie.

Obecne prace w ykopaliskow e odbyw ają­
ce sie pod kierow nictw em  O. Giuseppe Cla- 
retta m ają przedewszystkiem na celu usu­
niecie dalszych mas gruzów. P race te roz­
poczęto pod lewa nawą Capella Clementini. 
Prace te jednak m ają w najbliższym  cza­
sie ob jąć prawą boczną nawe pod Capella 
Gregoriana.

M ało jest prawdopodobuem , aby wśród 
m aterjałów . w ydobytych  w czasie tych prac 
znaleziono przedmioty, większej artystycz­
nej ,vartości, ponieważ rozebranie starego 
kościoła św. P iotra  było równoznaczne nie­
mal z zupelnem jego  zniszczeniem.

Budapeszt, 21 stycznia. Sto tysięcy he­
ktarów ziemi, 49.000 ludzi i 36.000 sztuk by­
dła zagrożonych jest, jak Unoszą z Sze- 
gedynu, na dolnej części równiny węgier­
skiej przez niebezpieczeństwo wylewu śred­
niego biegu rzeki Telss i Dunaju.

1.400 domów ju ż sie zawaliło. W  g łęb ­

szych m iejscach kraju  leży warstwa lodu 
grubości kilku metrów.

Także i z dolnych części niziny Dunaju 
i Teiss, a wiec z Kreskem et donoszą o 
wielkich szkodach, wyrządzonych przez po­
wódź. Wody podskórne, które podczas lata 
krążą głębiej w ziemi, obecnie wystąpiły

na wierzch I zalały szerokie połacie nizin­
nego kraju. R oln icy  z wielką troską spo­
glądają na zasiewy. W ładze zarządziły o- 
bowiązkowe szczepienie przeciwko tytu- 
sowi.

Załoga żaglowca „Killoran11 
powróciła do kraju.

(=) Helsinki, 21 stycznia. Załoga fińskie­
go żaglow ca „K illoran", zatopionego w je ­
sieni przez pewien niemiecki krązowniK 
pom ocniczy w pobliżu Azorow, pow rocna 
obecnie do Finlandii. . , ,

M arynarze fińscy podkreślają d-obre 
traktowanie, z jakiem  spotykali sie zarów ­
no w ciastu 41-dniowego_ pobytu na_ pokła­
dzie krążownika pom ocniczego, jak i w pó­
źniejszym  okresie. W yżyw ienie było zawsze 
dobre, podobnie też udzielano im w miarę 
m ożliwości jak  największej sw obody ru­
chów. Kapitan krążownika pom ocniczego 
pozostawił też załodze „Killoran* dosc cza­
su na zabranie z sobą swego osobistego 
mienia przed zatopieniem żaglowca.

Pięciu zabitych 
w katastrofie kolejowej w Hiszpanji.

(=’ ) Madryt, 21 stycznia. W  pobliżu ®aJJ" 
tander wydarzyła się w niedzielę prjw- 
południem poważna w skutkach katastro­
fa kolejowa. Pociąg pospieszny z Madry­
tu zderzył się opodal stacji kolejowej Bar- 
lena z pociągiem pospiesznym, idącym * 
Santander.

Wskutek zderzenia pociągów Mai®1'® 
śmierć 5 osób, 4 osoby odniosło ciężkie, 
xaś kilkanaście lżejsze obrażenia.
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W kilku wierszach.
Koncert z udziałem Wilh “Ima Furtwaen- 

glera i członków berlińskiej Filharmonii 
spotkał sio również w Turynie e nlieawykle 
serdecznem i entuzjastycznem przyjęciem 
publiczności.

*  *  *

W  ramach przewidzianego francuskiego 
programu budowy szos planowana jest au­
tostrada z Paryża do Normandji. Dalej 
program przewiduje naprawą dróg wyjaz­
dowych z wielkich miast i lepsze zabezpie­
czenie około 130 skrzyżowań dróg-

Północno-amerykański Czerwony Krzyż 
zapowiedział utworzenie „Narodowego re ­
zerwuaru prób krwi". W najbliższym cza­
sie we wszystkich prowincjach kraju ma 
sią rozpocząć agitacja, celem pozyskania o- 
cho+niików, którzy zdecydują się oddać swa 
krew dla celów leczniczych.

*  *  *

. Sekretarz stanu Hiill, broniąo planów 
Koosevelta wobec komisji spraw zagrani­
cznych Izby Reprezentantów zaatakował 
bezprzykładnie Japonię. Niem jy i Włochy, 
poczeim oświadczył: „Gdyby Amglja została 
pokonana i gdyby utraciła panowanie nad 
morzami, wówczas Niemcy mogłyby z łat­
wością przedostać się prze® Atlantyk, zwła­
szcza Atlantyk południowy, o ile nie bę­
dziemy przygotowani i ode będziemy w 
możności tak r ustąpić, jak postępuje obec­
nie Anglja“.

*  #  *

Prezydent republiki tureckiej 1 lonii 
przesłał Ibn Saudowi telegram gratulacyj­
ny z okazji rocznicy wstąpienia na tron.

? Nowy kontyngent żołnierzy Stanów Zje­
dnoczonych, mających objąć garnizony w 
uzyskanych od Anglji bazach wojskowych, 
Zostanie w najbliższych tygodniach skiero­
wany do Nowej Fuulandji.

Miasto Presaów, położone we wnehodmiej 
Słowaczyanie, wysunęło wobec rządu wnio­
sek o wydanie dalszych zarządzeń przeciw­
ko mieszkańcom żydom. Zarządzenia te 
miałyby być rozszerzone na obszar całego 
państwa i przewidują ograniczenia dla 
żydów uczęszczania do kin, kawiarni, 
miejsc kąpielowych i różnych dzielnic mia­
sta. Żydzi mieliby obowiązek noszenia na 
lewem ramenira przepaś* k i pracy przymu­
sowej przy czyszczeniu miasta i ulic.

#  *  ♦

RooBevelt zakomunikował b. ambasado­
rowi w J.ondyni'3 Kennedy, że następca je­
go został zamianowany i z tego powodu 
nie jest w  związany obowiązkiem zacho­
wania tajemnicy służbowej.

Hrabia Ciano przyjął ambasadora ame­
rykańskiej o Philippa, który powrócił do 
Rzymu.

*  *  >jc

W  Anglji powstała nowa drobna partja 
polityczna pod przewodnictwem znanego 
pisarza Priestłeya.

*  *  *

W  jednej a fabryk *a# ładów Forda na 
skutek eksplozji wybuchł groźny pożar.

*  *  *

Pisma łowieckie podkreślrją wzmagają­
cy  się brak środków żywności w Anglji.

* *

W  wieku 81 lat zmarł ostatnio lord Wa- 
kefield, znany przemysłowiec ora® propa­
gator lotnictwa, który odznaczył się bo- 
gatemi darami na cele lotnicze.

Słowacki minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie, mocą którego w no­
wych paszportach słowackich tekst będzie 
zredagowany w języku słowackim i nie­
mieckim, zamiast jak darnioj w słowackim 
i  francuskim. _______

Włoska akcja rolntara*
Riym, 21 stycznia. Jak donosi agencja 

„Agit“ złożył ostatnio minister rolnictwa 
Mussoliiniemu raport z działalności za czas 
od 1 stycznia do 21 grudnia 1940, z którego 
wynika, że w tym czasie zbudowane 5817 
domów dla chłopów, mogących pomieścić 
6177 rodzin, za kwotę 337 mdjonfiw Ilirów. 
Pozatem no szerzono i odnowiono l„9s do- 
rnów, celem przydzielenia ich rodzinom 
rolników. Koszty poniesione na te przerób­
ki, 'wyniosły 65 mil jonów lirów. Wlękucoeć 
tych domów przypada na Syeyll^, gdzie 
rząd włoski prowadzi w wielkim stylu re­
formę rolną, mającą na celu lepsze wyko­
rzystanie ziemi. Ogólny bilans akcji budo­
wlanej na wsi pi "*‘>iawła t&ią wa Wło­
szech cyfrą 43.458 .‘omów dla 44436 W zlfl 
rolniczych za kwotę 1 mlljardo 757 milio­
nów lirów,

Włochy liczą 45 mllj. młeszkariców.
( - )  Rzym, 21 rtycznla. Z końcem r. 1940 

Włochy liczyły w kraju macierzystym 
45.011.8l7 mieszkańców. Ludność wzrosła w 
ub. róku o 427.472 głów. W  r- 1940 urodziło 
sie 1,037.586 dzieci.

Bardzo znamienną jest róvnież cyfra 
Włochów, przybyłych z zagranicy do ojczy­
zny, a która wynosi 59.814 osób.

B u r z n  p i a s k o w a  u S r u d n i a  d i i a f a n i a  

w o s n n e  w  l i b j i .

Sztokholm, 21 stycznia. Po pri iściowem 
poprawianiu sic pogody w Libji szaleje 
znowu więlko burza piaskowa. Działalność 
wojskowa została wydatnie utrudniona,

Iak plnia angielscy korespondenci wojenni, 
ak również spr ozdfl -cy włoscy.
Ponieważ Wloei znajdują się na odda- 

wna przygotowanych i rozbudowanych sta; 
nowiakach, przeto będzie im łatwiej znieść 
warunki atmosferyczne, niż siłom angiel­
skim. które dopiero od niedawna znajdują 
rię na prowizorycznych etanowiskach pod 
Tobruk.

Siła burzy piaskowej, według nadeszłych 
wiadomości, ma przerastać wszystko, co 
dotychczas w tym zakresie widziano. Słupy 
tologr -fłozn* — nły połamane, wicher po­
rywał eomoehody ciężarowe, namiotów nie 
można ustawić na zlontl. Widoczność ogra­
niczana jest najwyżej do trzech — czterech 
nmtrów. Burza ta szaleje na powierzchni o 
Młaka 166 km szerokości-

Dookoła Tobruk wszędzie leżą żołnierze 
angielscy, jak pisze korespondent „Ti- 
mes‘a“, na ziemi i naciągają na siebie 
płaszcze, aby choć trochę osłonić się przed 
burzą. Żaden samolot nie może utrzymać 
się w powietrzu, które pozatem Jest nie- 
p.zejrzyste i żółte od plasku.

Samochody wogóle nie mogą być uru­
chomione. Nawet dział i karabinów maszy­
nowych nie można w tych warunkach wzy­
wać. Walczący po stronie angielskiej Ara­
bowie są równie bezsilni wobec tej pogo­
dy, jak i żołnierze brytyjscy. Jak donoszą, 
Arabowie klęczą na swych płaszczach na 
ziemi i modlą się o zmianę pogody.

Szczególnie cierpią wojska brytyjskie, 
które znajdują sie na wysuniętych stano­
wiskach. ponieważ stanowiska te są bar­
dzo prymitywne i nie można ich było do­
tychczas rozbudować, tem więcej, iż do­
wództwo brytyjskie przygotowywało atak 
ua Tobruk i nie starało się o przygotowa­
nie schronów.

Sytuacja v ojmna w Albanji.
Bolg rad, 21 stycznia. Według nadinła- 

nych do Belgradu sprawozdań, opór r.tjsk 
włosklęh wzmacnia się na wszystkich fron­
tach. W  szczególności na odcinku pod Va- 
lona, jak również na środkowym adJnku 
walk wstrzymano dalsze posuwanie się 
Greków. W  niedzielę Włosi zdołali zwycię­
sko odeprzeć Greków, nacierający h na

Rrzeetrzenl od Klisury do Ten tleni, acz- 
r Iwlek Grecy przeważali liczebnie.
Na wybrzeżu Grecy przeprowadzili atak 

na północ od Chimary. Pod miejscowością 
Dukatd Grecy natrafili na zacięty opór 1 
zostali odparci na swoje stanowiska wyj- 
ielowe. Według sprawozdania z Bitolj, o- 
publikewanego przez „Vremc“, Grcey .wieli 
ponieść wydatne straty.

Zaopatrzenie wojsl w środki żywności 
odbywa się po obydwóch stronach przy po­
mocy ta* Olotów, ponieważ zaspy śnieżne 
uniemożliwiają wszelkie transporty na drę- 
d*1 lądowej,

W dziennikach włoskich można wyczy­
tać zapowiedzi i •* ... cnicnla walk na fron- 
eło alhaneklm. Dzienniki poniedziałkowe 
opisują szczegółowo akcje na morzu, w po­
wietrzu i po raz pierwszy piszą o użyciu 
ciężkich czołgów na pewnym, nieokreślo­
nym bliżej odcinku frontu albańsko-grec- 
kiego. _ Według doniesień „Giiomale d‘Ita- 
lia“ miała się odbyć szczególnie zacięta bi­
twa między przeważająeemii wojskami gre- 
okiemi a włoskiemi czołgami na wysokości 
1087 m„ trwająca w jednym dniu przi.' 
dzlesyłęć ardzin.

Lotnictwo, mimo utrzymującej się złej 
porody i siarczystych mrozów, bombardo­
wało P iflicrań i drogę do Permeti. Oby­
dwa ataki oyły przeprowadzone z niewiel­
kiej wysokości i mimo silnej obrony prze­
ciwlotniczej. Tego samego popołudnia li­
czne formacje bombowe wyruszyły w dro­
gę, musiały jednak powrócić do swych baz 
wraz ze swym bombowym balastem ze 
względu na niski pułap chmur. Przeprowa­
dzano natomiast wywiad powietrzny bez 
żadnych przeszkód.

„Tribuną" donosi o ataku marynarki 
włotkloj iw wybrzeże gircfcle. I ..ł> mas 
zbldżanu się okrętów włoskich zdała już 
słyszało się huk dział greckich bąteryj 
przybrzeżmych. Potem ogień ten skierował 
się ku okrętom. Z odległości 50 km. wzięto 
pod obstrzał wybrzeże greckie na odcinku, 
który nadawał się do tego celu ze względu 
nr warunki, a mianowicie u wylotów dplin, 
gdzie iaieynają się ważne drogi, wiodące 
rgłąb kraju. Już po 10 minutach zmuszono 

do milozeniia pierwsze działa Greków, a

niebawem zamilkły 1 pozostałe. Obiekty, 
mosty, drogi I ■eznikov»4l urząw' ml i komu­
nikacyjne zostały zniszczone i tem samem 
zakończyła się akcja morska .Włochów 
przeciwko Grekom.

tffloski komunikat wojenny.
Rzym, 21 stycznia. Włoski konmuiikat 

wojskowy z poniedziałku brzmi następują­
co:

Główna kwatera komunikuje:
Na froncic gi jcPdun przy stale utrzymu­

jącej się niekorzystnej pogodzie, nie było 
ważniejszych wydarzeń. Włoskie samoloty 
przeprowadziły skuteczne ataki bombę ,re 
na nieprzyjacielskie bazy. Pozatem wojska 
i kolumny posiłkowe zostały Omzucene 
bombami i ostrzelane i z karabinów ma- 
e tynowych.

W  Cyrenajcę działalność artyleryjska i 
wywiadowcza na frontach Giarabubi To­
bruk. W  okolicach Giarabub włoskie sa­
moloty zbombardowały z doskonałym skut­
kiem nieprzyjacielskie oddziały^ zmotory­
zowane. Podczas nieprzyjacielskiego nalo­
tu na Tobruk jeden samolot został zestrze­
lony przez włoską obronę przeciwlotniczą.

W  Afryce wschodniej jeden z włoskich 
wysuniętych oddziałów na froncie Sudanu 
odparł siltjy nieprzyjacielski atak i wziął 
do niewoli jeńców. Jeden z włoskich od­
działów zaatakował sprowadzony na samo­
chodach widział i szwadron kawalerji i 
amusił j«  do ucieczki. Włoskie samoloty 
bombardowały w rozmaitych miejscowoś­
ciach Sudanu samochody pancerne. — Nie­
przyjaciel podjął kilka nalotów na teren 
erytrejski i  ̂ryrządzil lekką szkodę.

Formacje bombowe niemieckiego korpu- 
eu lotniczego, w otoczeniu włoskich i nie­
mieckich myśliwców zaatakowały w locie 
nurkowym bazę flotową L* Yaletta na 
Malcie i trafiły kilkakrotnie znajdujące 
się ti u okręty, arsenał i urządzenia por­
towe. Jeden parowiec zatonął. Lotnisko­
wiec „IUustrious", 1 :tóry podozaa poprzed­
nich nalotów był już wielokrotnie trafio­
ny, otrzymał d lsze trafienia bombami 
ciężkiego kalibru. Włosko-niemieekie sa­
moloty myśliwskie zestrzeliły sześć nie­
przyjacielskich samolotów. Jeden wiotki 
samolot myśliwski  ̂i cztery niemieckie 
bombowce nie powróciły^

O świcie dnia 20 stycznia nieprzyjaaci&l- 
skię swoloty zrzuciły bomby n* pewną 
m iejscow ość Dołudm owo-wlośką. Gtządze- 
nia w ojskow e nie zostały trafione. Dwie 0- 
oby cywilne są lekko ranne.

Siole zimy panoosły w iaumel Europie.

wielkie dwory i pałace, jadły chleb z otrąb, 
W  roku 1740 Tamiza zamarcie całkowicie.

Na ulicach i placach Londynu rozpalono ol­
brzymie ogniska, przy których pieczono wi 
całości woły i świnie, rozdzielanie następnie 
wśród ludności tego ogromnego już wów­
czas miasta. W  tymże roku potężne mrozy, 
i śniegi poczyniły ogromne spustoszenia W 
Czechach, gdzie zginęło tej zimy 160.000 o- 
wiec, 46.000 krów i wołów, 500 korni i 11.000 
świń. W porównaniu z temi klęskami zimy, 
jakie mamy w ostatnich czasach, są dość 
łagodne. Najsroższe zimy w Europie były 
jaszcze w latach 1820, 1825,1879—1899, kiedy 
termometry w Paryżu wskazywały od 25 
do 38 stopni poniżej z«ra._ ___  ,

Ale zdarzały się również wypadki Zupeł­
nie przeciwne; wielu kronikarzy wspomina 
zimy tak lekkie, że zajęcia gospodarskie 
wykonywane wiosną, były już w lut: ra na 
ukończeniu. Grzegorz z Tours, historyki 
francuski z głębokiego średniowiecza, 
wspomina, że w roku 584 na brzegach Loa­
ry zakwitły róża w niewidzianej do tej po­
ry ilości, już w połowie ctyezma, W  la­
tach 808, 838, 844 i 907 zdarzały się rów­
nież „ciepłe** zimy, które jednak' me spra­
wiły nic dobrego, ponieważ rzeki po wy­
stępowały z brzegów, czyniąc okropne spu­
stoszenia i przyczyniając się do rozpow­
szechni-uia wielu epidemicznych chorób, 
wskutek których ginęły tyeląco ludzi. —» 
W zolu  1172 przy końca stycznia drzewa 
niemal w całe? środkowej Europie pokry­
ły się hojną zielenią, a żniwa nastaoiły. W 
początkach maja.

Podobne fenomeny me*wre logicznie Ma­
towane były również w latach 1572, 1607, 
1634 i 1745. W  roku 1763 zdarzyło się nie­
zw ykle interesujące zjawisko we Francji, 
Fala silnych mrozów ogarnęła całe tery- 
torjum francuskie z wyjątkiem małego dy­
stryktu nad Atlantykiem, gdzie w promie­
niu 8 mil ludność okolicznych mieoscowo1- 
ści zupełnie nie odczuła mrozów.

Ostatnią szczególnie ostrą zimę mieliśmy 
w r. 1929, choć i tegoroczne mrozy i  śnie­
gi dały się nam porządnie we znaki.

(jw.) Kraków, w styczniu.
Cudną jeat zima! Nie nie wyrówraa prze­

pychowi białości śniegu w dzień słoneczny. 
Błękity, różowości, srebrzyste lśnienia błą­
dzą iskierkami^ po bezibrzrżpych przestrze; 
niach o dziewiczej, nieskalanej barwie _ i 
blasku. Radość zdrową, silna radość płynie 
w płuca wraz z rzeźwem powietrzem, z 
Ojtremd podmuchami mroźnych wichrów

Cudną jest zima! Jakżeż rozkosznie le­
cieć sankami hen, daleko, w szerokie białe 
pola, w lasy tajemnicze, okutane ciężkiemi 
całunami mas śniegowych, pośród leśnej 
olszyny zastygłej w swem mroźnem, prze- 
ęzystem odzieniu, w tę zaczarowaną krainę, 
gdzie cisza panuje uroczysta, cisza tają­
cego się do wiosny życia!...

Tak mniejwięeej sławili i sławią poeci 
„czary naszej zimy“.

Inaczej zapatrują się na zimę prozaicy, 
jako naród bardziej realny. Przyjmują oni 
również piękr o przyrody zimowa porą, lecz 
Pat r*i. głębiej w sedno rz-czy i odsłaniają 
TÓwroęześnii ludzkie zmartwienia, kłopoty 
1 nędzę, jako nieodłączne skutki każdej sro­
giej zimy.

A oto urywek t  artykułu Jednego z dzien­
ników warezawskich z 1887 r„ w którym 
autor narzeka ’na ciężką zimę: „Straszną 
jest zima. gdy kilkoro dzieci w zimnej, 
dnsunej izdebce na poddaszu wyciąga wy­
chudłe rączki do matki schorzałej, pdy 
głód skręca wnętrzności, a mróz i zimą 
członki. Cudną jest zima, lecz nie zaglą­
dajcie pod je j czarodziejską szatę. Odsłoni

wam bowiem nędzę i łzy. Zatirje wasze 
serca, zr.ćmi oczy, odurzy zmysły. Patrz­
cie po wierzchu!

Obecnie przeżywamy równi 3Ż srogą zimę. 
Pocieszmy się jednak, że i y dawnyoh cza; 
sach przeżywali ludzie podobne zimna i 
śniegi. Świadczą o tem dawno kroniki. — 
A więc w roku 630 morze Adriatyckie za­
marzło i pokryło gię lodem ua catej prze­
strzeni; w raku 1246 laguny weneckie mo­
gły służyć Jako ślizgawka.

W roku 1408 szczególnie ostrą ziem prze­
żyła cała północna i środkowa Francją. 
Spadły ogromne śnigi.'Jeden z historyków 
paryskich wspomina, że „ptaki marzły w 
powietrze, «  Inkaust zamarzał na piórze". 
Ludzie padali dziesiątkami na placach i 
ulicach miast z zimna i głodu, gdyż dowóz 
żywności z powodu ogromnych zasp śnież­
nych ustał zupełnie. Również brakowało 
drzewa na opal. Nawet wino w oberżach 
i oznma rżało w beczkach tak, że podawano 
Je w kawałkach roerąbywanyeh topora*...

W  roku 1422 sroga zima panowała w ca­
łej Europie tak, że pozamarzały największe 
rzeki, głębokie stawy, a nawet studnie; 
w r. 14$4 port w Genu został zablokowany 
przei icdy, a w r. 1594 to samo wydarzyło 
się w Marsylji i w Wenecji. W  r. 1655 Ka­
rol X ł mógł »ię przeprawić z eałą armją 
przez Mały Bełt po ledzlej rok 1684 zazna­
czył się również tak wielkiemi mrozami, iz 
ptactwo wyginęło masowo.

W  roku 1709 w Paryżu był taki głód, że 
nawet najzamożniejsze rodziny, posiadające

Nie będzie dewaluacji waluty 
albańskiej.

Rzym, 21 6ftyv iznjdia. Ostatnio o/biegały pr*< 
aę europejską wieści, jakoby framk aI,,b'ń< 
siki miał ulec dewaluacji. W  związku Z( temt 
komunikuje agencja prasowa „Agd)t“, że 
wiadomość ta jest wyssana z palca, tem 
więcej, że frank albański pozostaje iTo wa­
luty włoel >rl w stałym stosunku, przyczsm 
r i Jeden frank albański przypada 6,25 lira 
na podstawie artykułu 10 umowy gospodar- 
czo-wel utowe] między państwem włoskiem 
a pańjtwem albańskiem z diniia 20 kwietnia 
1939.

Lista strat Londynu.
Sztokholm, 21 stycznia. Jak donosi lon- 

d ..kle ■ llnisterstwo bezpieczeństwa, ped< 
czas ataków lotniczych na Anglję w grud­
niu 3.793 osób zostało zabitych, a 5.044 osób 
ranionych.

KRONIKA
] V a  ś w .  A g n i e s z k ę ,

(Jer) Kraków, 21 sityozuia. 1
W  dawnych c®as>ach, kiedy nu** istniały 

jeszcze stacjo meteorologiczne^ lub czerpał 
swą wiedzę rolniczą w zupełności z wierzeń, 
podań i przysłów — które przechodziły 
z pokolenia na pokolenie. Przysłowia te, 
oparte na długoletnich doświadczeindach, 
prze\* ażnie sprawdzały się, a i diziisdaj rol- 
ndicp' niejednokrotnie sięgają do rniiclh poi

T£]\V dzień 21 stycznia pmzypada św. Anie- 
szkla" ktÓTa ma „decydujący glos" w więluj 
rolniczych przygotowaniach do pnąc wio­
sennych. I tak naprzykład:

„Od świętej Agnieeeki 
już sprzątają z dirzew liszki.
A jeśli mró® tęgi, 

y scizep gonty i dęgi, 
radź o drzewie i stodole, 
nawozy też wywoź w pole".

Albo:
„Jeśli na Agnieszkę pochmurnio — 
to o len nie trudno.
A jeśli jasno — to o len ciasno".

Ponieważ dało się zauważyć znaczne o- 
cieplenie i odwilż, można mieć nadzieję, że 
zima nareszcie sikończy już swoje srogie 
panowanie, bo:

„Jeśli święta Anieszka 
wypuszcza .skowronka z miesizikia, 
to zima już niedługo 
na ziemi pomieszka".

A skowronek jest przecież pierwszym 
zwiastunem nadchodzącej wiosny;

Z Jędrzejowa wysiedlone 
105 rodzin żydowskich.

Jędrzejów, 21 stycznia. (Zet). Z galec0- 
nT. włjdn niemieckich z Jędrzejowa zo­
stało wyaledlt nyth 165 rodzin iydaweklch 
(około 800 osób).

Wysiiedlonych specjalneani podwodami 
odwieziono do Wodzisławia, Sobkowa i 
Szczekocin — w powiecie jędrzejowskim.
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Nowenna do św. Pawła 
na Jasnej Górze.

Częstochowa. 21 stycznia. Tak, jak rok 
rocznie, odbywa sic obecnie na Jasnej Gó­
rze uroczysta nowenna ku czci św. Pawia, 
I-go Pustelnika, Patrona zakonu CK). Pau­
linów. Tradycyjne nabożeństwo, rozpoczy­
nające sic w dnin 15 stycznia tj. w dzień 
św. Pawła, trwa przez 9 dni i odbwya sie 
w goazinach popołudniowych. Nabożeń­
stwa nowenny cechuje podniosłe piekino, 
dzięki czemu gromadzą one zawsze liczne 
rzesze wiernych. _

W czasie nabożeństw mnisi, ubrani w 
białe szaty, odprawiają wespół z wiernymi 
modły w kaplicy św. Pawła, odmawiają li­
tanie. poczem na _ zakończenie śpiewają 
piesn o sw. Pustelniku. Po nowennie wier­
ni przechodzą do Kaplicy, gdzie przed 
Cudownym Obrazom odmawiają wspólnieRóżaniec.

Wydawania kcrl żywności Owych 
na miesiąc luty 1941.

Kraków, 21 stycznia. Karty żywnoicłowe 
o r a z  karty pobori miska dla dzieci poniżsi 
lat 3 in luty 1941 r. wydają nie-nlemlec- 
Idej ludności właściwe mlojekle U rządy 
Obwodowe, _względnie Ich Ekspozytury w 
dniach od 24 do 31 stycznia br. w godzinach urzędowych.

po odbiór kart maja się zgłaszać właścń; 
ciele, względnie aiłmimstra torzy realności 
godnie z zarządzeniami, zawartemi w 83 
Obwieszczeniu Stadthauptmann‘a_ z dnia 
19 X  1940 w kolejności oznaczonej w każ­
dym L-rzędzie i przedłożyć książkę meldun­
ków «• Wydanie kart dla źydśw następuje 
za pramołenisin zezwolenia („Au*wels“) 
na dalszy pobyt w mieście.

Otrzymane karty mają właściciele wzgle; 
dnie administratorzy realności doręczyć 
niezwłocznie lokatorom.

W razie spóźnionego odbioin kart nale­
ży złożyć opłatę w kwocie 1 zł. od każdego 
gospodarstwa domowego, a przy osobach 
samotnych od osoby.

Hodowla jedwabnika 
w G sterał rem Gubernatorstwie.

Kraków, 21 etycania. Wydział aprowizacji 
i rolnictwa zapoczątkował obecnie akcje, 
mającą na celn zwiększenie hodowli je­
dwabnika na terenie Generalnego Guber­
natorstwa.

W prrakiyeanem przepnowadBenin zapo­
czątkowanej akcji wzięto pod uwagą prrae- 
dewsaystkjem szkoły, albowiem chodzi o 
poaiyBlbainie młodzieży szkolnej dila zainicjo­
wanej idei. W specjalnych kursach szkolo­
ne są siły, ażeby powołać do życia hodowle 
jedwabnika nawet z najmniejszych rozmia­
rach w każdej miejscowości, oraz, by drogą 
odpowiedniego, pouczenia i wychowania 
młodzieży, przeszczepić' myśl hodow ania 
jedwabnika na terenie Generalnego Gu­
bernatorstwa w najszersze w arstw y lnd- 
noepd.
_ Pierwszy krok w tym Udeamnlkn został 
jnż poczyniony _ przez zarejestrowanie 
wszystkich istniejących dotąd plamtaeyj 
drzewa morwowego i włączenia ich do pro­
cesu prod/ulkc yjuego.

Pożar w parku im. d n  Jordana.
(Jo) Kraków, 21 stycznia. W  poniedzia- 

®traż Pożarna o godz 21.19 
u 3'**° Maja, gdzie w parku im. Dra 

4 * ł T a iPa!'! »ię główny pawilon, który 
°udynkiem drewnianym na podmu-

W  ^ Iy-■H ^ Przy.tazdn Straży cała skrzydło
Z E S * , * *  3-B°  MaJa znaIdowato się

^  W  akcji ratowniczej były 
y Plutflny Straży Pożarnej, roz- 

Hiinna: °7tery linJe beżowe. Po T/t-gO- 
n ! ! i i  C)!’  P°*ar opanowano.' Budynek 
tr7e<ń^ara  ̂ . 40X20X10 został w jednej
or/yczpn?2*5601 > STi llony ?d strony Alei, 
• WJh 1  spąlonlu uległy kancelarja i
lu a n M lł , ?l i ’ 0Paz CZ*6Ć Przyległego hal- 
hallu. stolarnia I drewniane ściany

^Przyczyny uarazne ni-“ zdołano ustalić,
larri Prawdopodobnie w kance-
,/neco ł 0 ogrzewania używano żela-

§zk°da wynosi około 17
czono ^ j y<: Akcie ratowniczą ukoń­czono o godzinie 1-szej w nocy.

Kronika żałobna.
r ł ^ \ . * t y c z n i a .  (Jer). W  ostatnich 
nert w Krakowie: Antoni Brl-

-p '̂ ytowany kierownik parowozow-
słowiec i ? -  lat ,62: W g *  Srfp. przerny- 5 T)vmVA obywatel m. Krakowa, lat 82; 

PtLu Mar,a Klewarowa, lat 66; Ma- 
Jt-?y"PWa. Marla Trela, Kukła Anto- 

Andra^i n.a ,StanIsław- Grudziński Alojzy. 
w S  u  ' ^ ^ t  P- K- P- 67; W *.

ł " * ,  emerytowany pirofesor 
62; Adela Arelnowska -  •wdowa, lat 79; Łucja Michalec.

śmierć młynarki, porwanej przez
paa transmisyjny.

, 21. stycznia. (Zet). Tragiczną
śmiercią zginęła _cni młynarza Eu^rlo- 
cha w w n d slaw lu  (pow. Jędrzejów), 
M arcin11” , Porwana przez pas transmi­
syjny, uruchomionego przez joj męża 
młyna.

Bodzioohewu, pomagając swemu mężo­
wa przy pwpnem umdhomioiniu młyna, 

bardzo bliska‘ przysunęła się do pasa 
który porwał jej szal, a 

J l t ó e  ja samą, powodując matychmia- 
^merę-

je) motało poszarpane aa

Z bolączek przedmieść.
. Kraków, 21 stycznia.

Od kilku lat stosunki na przedmieściach 
krakowskich nabrały oryginalnego, nieco 
paradoksalnego charakteru. Część tych 
przedmieść jest ściśle z wiązań; z miastom, 
a we wszystkich z nich mięsaka ludność, 
zarobkująca w Krakowie i tam posiadają­
ca posady, stanowiska względnie miejsca 
pracy. Żaden bodaj z tycn pracowników 
nie ma uprawnej ziemi i nie korzysta z plo­
nów natury.

Mimo to jednak przedmieścia te pod 
względem administracyjnym były i są 
traktowane odrębnie, jako gminy wiejskie. 
Prtzed wojną wyrażało się to tylko przewa­
żnie w postaci utrudnionej nieco komuni­
kacji i drobnych innych szcaególów, obe­
cnie jednak gminy te zaczynają odczuwać 
dotkliwiej skutki „separacji*1 z miastem na 
gruncie żywnościowym. Ponieważ gminy 
podmiejskie, jak Olssa, Rakowice, Prądnik 
itd. uważane są za gminy wiejskie, przeto 
w odniesieniu do nicn stosuje się Inne prze­
pisy w zakresie racjonowania środków ży­
wności, niż w samem mieście.

Przepis ten umotywowany pod względem 
prawniczym — w  praktyce jednak daje się 
we znaki ludności, która nie ma żadnej 
możliwości uzupełnienia zapasów, pracując 
w tych samych warunkach, w jakich pra­
cuje ludność miejska Krakowa. Ludność 
podmiejska, jest zatem wybitnie peiifcodo- 
wana na skutek sztucznego rozdziału ad­
ministracyjnego, a szczególnie taje się jej 
we znaki brak chleba.

Za naszem pośrednictwem ludność przed­
mieść krafcow. kich wyraża prośbę pod a- 
dresem władz, aby zlikwidowały ten stan 
rzeczy, nie odpowiadający potrzebom lud­
ności i zechciały uwzględnić dolę ludzi, 
których jedynie ubóstwo zmusza do miesz­
kania p .za administr cyjneml gi inńami 
mliasta.

Mamy nadzieję, że władze, btóre już tyle 
razy uwzględniały życzenia ubogiej, pracu­
jącej lndi.-ości, także i tym razem zajmą się 
zbadmicm stosunków i przyjdą z pomocą 
ludzi ora, w całej rozciągłości na tę pomoc 
zasługującym.

Zbrodniarza skarana na śmierć.
Kraków, 21 stycznia. Niemiecki Sąd Spe­

cjalny w Częstochowie skazał 24-letnią Ja­
ninę Michalik, z domu Sochacką^ pocho­
dzącą z Częstochowy, jako zbrodmarkę po­
spolitą, na karę śmierci I trwałą utratę ho­
norowych praw obywatelskich, za zbrodnię 
wsiłowanego morderstwa.

Skazana odwiedziła przed niedawnym 
czasem pewną swą znajomą w celn zaciąg­
nięcia u niej pożyczki pieniężnej. Była 
przytem zdecydowana, w razie nieuzyska- 
nia pieniędzy na drodze dobrowolnej, za­
mordować swoją znajomą, a następnie 
ograbić ja.

Przyszedłszy Jo mieszkania swojej ofia 
ry około północy, zwróciła się do niej o po­
życzkę, dowiedziała się jednak, że ta sama 
me posiada pieniędzy. Zbrodniarka, nie 
wierząc jej słowom, postanowiła przenooo 
wać u swojej znajomej, na co oną się zgo­
dziła.

Przed udaniem się na spoczynek, Micha­
likowa postarała się o młotek, który nastę­
pnie posłużył jako narzędzie zbrodni. Gdy 
gospodyni wraz z dzieckiem zasnęła, ska­
zana wydobyła schowany młotek i zadała 
nim kilka silnych tlonun w głowę .piąr •? 
kobiety, a ponadto usiłowała napaiin.etą 
dusić. W tej chwili zbudzone dziecko zaczę­
ło rozpaczliwie krzyczeć, zwabiając w  .ten 
sposób zaniepokojonych krzykiem sąsia­
dów. Zbrodniarka nie mogła więc dokoń­
czyć swego niecnego zamiaru i zmuszona 
była zbiec, została jodnak w krótkim cza­
sie ujęta.

Zbrodnia skazanej jest szczególnie godną 
potępienia, albowiem nadużyła ona w spo­
sób najohydniejszy zaufania znajomej 
kobiety. Za zbrodniczy postępek poniosła 
ona obecnie zasłużoną karę.

Wyrok wykonano.

Przywóz 80.000 świń z Danjl.
Warszawa, 21 stycznia. Wysoko rozwinię­

ta duńska hodowla świń, zaopatrująca 
przed wojną całą Auglję w powszechn e 
tam łubianą słoninę bekonową, znalazła się 
na skutek blokady brytyjskiej w tirudnem 
położeniu, ponieważ chowamie i tuczenie 
zwierząt opierało się po większej części na 
ptżywozie do kraju wysokoprocentowych 
zagranicznych środków pokarmowych.

Dzięki wysiłkom administracji niemiec­
kiej na odcinku gospodadk-i rolnej zaku­
piono 20 tys. siztuk nierogacizny, w czem 
z górą (.11.000 knurów, celem uzupełnienia 
pogłowia na obszarach _ jej podległych. 
Sprowadzone z Danii świnie przybyły do 
kraju w okresie _ zbio, u ziemniaków i ze 
stacji rozdzielczej w Warszawie rozdzielo­
ne zostały na poszczególne okręgi.

(Jo) ADRESY APTEK DYŻURUJĄ­
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W  KRA­
KOWIE: Mikołajska 4, tel. 110-421; Stra- 
dom 6. teł. 121-35; Aleja 29 Listopada 17, 
tel. 139-21; Adolf Hitler Piał z 13, tel. 131-72; 
Karmelicka 23, tel. 106-62; Starowiślna 77, 
tel. 103-58; Długa 66. tel. 147 33; Kościuszki 
18, tel. 189-45; Mogilska 16, tel. 175-90; Kal- 
waryjska 27. tel. 147-06.

STAN WODY NA WIŚLE w dn. 21 sty­
cznia wynosił w Krakowie 213, w Zawi­
choście 836.

(Jo) Si MOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ. W 
poniedziałek ramo zawezwano Pogoto­
wie Ratunkowe na ulicę. Retoryka 23, 
gdzie popełniła samobójstwo przez powie­
szenie się służącą Irena Pieniążek lat 28. 
Wszelkie próby przywrócenia jej do życia 
nie dały rezultatu. Zwłoki jej przewieziono 
do Instytutu Merlvevnv Sadowej.

(Jo) WYPADEK PR1Y PRACY. Na ul. 
Wadowickincj 22 został zgnieciony przez 
maszynę do prasowania siana robotnik Jan 
Gorczyński Int 46, doznając zgniecenia ja ­
my brzusznej. ZawezWany lekarz Pogoto­
wia udzielił mn pierwszej pomocy, poczem 
polecił przewieźć go do szpitala św. Łaza­
rza na oddział chirurgiczny.

(Jo) ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  po­
niedziałek w godzinach popołudniowych 
zawezwano Pogotowie Rat. na ul. św. 
Tomasza 11. gdzie zatruła się luminalem 
Kleinowa Róża, lat 70. Powodu zamachu 
na życie narazić nie ustalono. Lekarz po 
udzieleniu jeti pierwszej pomocy poleci! 
przewieźć ją do szpitala żydowskiego.

(Jo) PORACHUNKI „PRZYJACIEL­
SKIE". Pogotowie Ratunkowe zostało z »- 
weżwane na ul: Konopnickiej 18 do rzeko­
mo porażonej prądem flektryczmym. Po 
przybyciu na miejsce okazało się, że dozor- 
©zyni Marja Torba, lat 34, została kopnię­
ta przez przyjaciela butem w głowę, do­
znając ran ciętych. Lekarz po opatrzeniu 
ran skierował ja  do szpitala św. Łazarza.

(Zet) BIAŁA ŚMIERĆ NA DRODZE.
Na drodze pod Włoszczową (pow. Jędrze­
jów) znaleziono rano trupa 26-Ietniego 
Stanisława Niewiadomskiego z Oleszna, 
gm. Włoszczowa. Niewiadomski w czasie 
powrotu do domu zmarzł na drodze wsku­
tek ogólnego osłabienia.

(Zet) POŻAR MŁYNA. Z nieustalonych 
narazie powodów wybuchł pożar w mły­
nie Franciszka Trzpiota w. Cedzynie, gm. 
Dąbrowa (pow. Kielce), niszcząc młyn i 
zabudowania gospodarcze. Straty dość 
znaczne.

(f) STRZAŁY D3 KSIĘDZA. W godzi; 
nach popołudniowych dnia 14 bm. oddali 
dwaj dotąd nieznani bandyci strzał do pe­
wnego księdza w Słupicach koło Czuzina, 
poczem zbiegli w kierunku Wisły. Nikogo 
nie zraniono.

( f )  DZIECKO OFIARA OGNIA. Dnia 3 
stycznia zbliżyło się 3-letnie dziecko w© 
wsi Szyce, gmina Cianowice do rozżarzo­
nego pieca, wskutek czego odniosło tak 
ciężki© oparzenia, że w przeciągu kilku dni 
zmarło.

(f) KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM, W no­
cy na 14 bm. popełnili dotąd nieznani spra­
wcy włamanie u żydowskiego kuśnierza, 
przyczem skradli skórki i futra wartości 
5000 zł.

Z DNIA.

Czy kobieta „nie idę robi**?
Kraków, 21 stycznia.

Słyszy się tyle razy z ust naszych mężów, 
czy braci: „przecież ty właściwie_mc ma 
robisz, my mężczyźni musimy ciężko pra­
cować, aby zapewnić wam byt“. #

Oto do czego dochodzi oślepienie w lek­
ceważeniu pracy kobiecej I Każda praca za­
sługuje na szacunek i tylko jej wykonanie 
mob być lepsze, lub gorsze. A jednak 
istnieje rodzaj zajęć uznanych za „niego­
dne mężczyzny", za „niższe". .

Bądźmy bezstronni, ale sprawiedliwiI 
Nikt chyba nie zaprzeczy,. że każda kobie­
ta czy wiejska, czy też „miastowa" ma wie­
le i to bardzo odpowiedzialnej pracy. Nie 
mówiąc o praniu, szyciu, gotowaniu, a ra­
czej prażeniu się parzy kuchni, musi kazaa 
z nich pamiętać o «w*J awąńytnai ftm  
radzenia A f id  I deglądaqla ich.

Mężczyzna ma swoje osiem godzin pra­
cy, po ukończeniu której przychodzi b o  d o ­
mu. prawie zawsze „wyczerpany, ią-ony 
spokoju i wypoczynku". Dla ksbłcty W» 
lctnlejs żadne oełem godzin, tadm tornung, 
od rana do wieczora ugania po mieście, aby 
zdobyć prowianty (i to możliwie jak na, 
taniej), potem czeka na nią dom . |,„ln bo­
lączki A gdy spytają co robisz! Odpowia­
dasz: jnic“, bo trudno wyliczać: gotujęt 
ścieram kurze, jestem niańką do dzMCs* 
żoną, matką i towarzyszką męża.

Służąca ma swoje wychodne, swoje pij" 
niądze, ale w hierarchji. potrzeby kobiety 
stoją na ostatniem miei&cu. W rubryce 
spisów: zajęcie, napiszesz; „przy mężu . 
Czy i tobie kobiecie nie należy się uznanie 
za twoją pracę, takie, jakiem eieazy "e  
twój małżonek, iedzącr osiem godzin przy 
biurka?

Nie można zrwumfeć, dlaczego kobiety 
jakiemś dobrowolnem sauno poniżeniem n- 
znają swą pracę domową za niegodną męż­
czyzny, za mniej ważną! I skąd ten zdu­
miewający brak logiki który każę mężczy­
źnie, poniżającemu się do „babskiej robo­
ty, płacić za te same usługi więcej ni* ko­
biecie! Czy to ma być odszkodowaniem 
utracony hoinorf Czy raeczyw»śeie kocham 
lepiej gotuje od doskonalej kucharki! Czy 
lokaj jest bardziej usłużny niż pokojówka!

Są to niezrozumiałe labirynty myui i  
czynów ludzkich.

Trzeba jeszcze wielkiego olidamego wy­
siłku ze strony kobiet, aby potrafiły wy­
kazać światu, że kobieta jest pełnowarto­
ściową jednostką, zasługującą na szaeu- 
inek, a praca jej jest równoznaczną z wy­
siłkiem mężczyzn.

Z Warszawy i okolicy.
  Napad na nrząd gminny.

We wsi KampanoB w powiecie łowickim 
czterech nieznanych mężczyzn przyszło do 
kancelarii urzędu gminnego pod prt ‘ek­
stern dokonani i rewizji kasy. Podali się 
przytetn za urzędników niemieckich, dele­
gowanych z przełożeń* go urzędu powiato­
wego. W  chwili przy stępowania do tej 
czynności wójt gminny zażądał wylegity­
mowania się. Gdy przybysze nie chcieli o ■ 
kazać dokumentów i darowali śię ku 
wyjściu, wójt zawiadomił niezwłocznie żan­
darmerię niemiecką. Pościg jednak a po­
wodu ciemności i zadymM śnieżnej nie dat 
pożądanego rezultatu.

WESOŁY KĄCIK.

SZCZYT POSTĘPU.
— To poproś tu nadzwyczajne, jakie po­

stępy zrobiła technika: telegraf bc i dru­
tu, proch bez dymu. wozy ber koni... ,

— A jednak braknie jeszcze najważniej­
szej rzeczy.

— Mianowicie!
— Poeagn bez żony.

MIEDZY PRZYJACIÓŁKAMI.
— Zeszłej nocy miałam straszny  ̂ sen. 

Śniło mi się, że dzikie zwierzęta, z jakich 
jest zrobione moje futro, chciały ińnic 
rozszarpać.

— I ty bałaś się... królików!
DOWoD.

— Po czem matka poznała, że nde my­
łeś się!

— Zapomniałem zamoczyć mydło.

Co grujq iv kinocii?
ftiao W ANDA Sw. Gertrudą $
wyświetla do czwartku, dnia 23 b. m. 

film p. t.:

H o t ie t a a f ie a e s a t a s t ią
W rolach głównych:

Wora Engels — Albrecht Schoenhals 
Sabina Peters — Fritz Genschow

rsszuKujemii mieiscouiycn mm
n« prowincję do zbiorami* zamówień na artykuły 
apoływcze w mjlejacowośeiacb: Biecz, Brzozów, Czu­
dec, Dubla, Dynów, Gorlice, Iwonicz, Jasio, Kaóczu- 

-  .. “

aiiewymasaaa. Olerty U H Inż. Michmiewioz i !Łv  
W arszawa, Marszałkowska 12S. SS6k

MARIMBA
Osobliwy

Instrument z  Guatom all s  
Gadam es -  zaklęte wrota 
Sahary ^  Barkarola wenec­
ka =  W arszawa w śniogu 5  

Wszystko to znajdziecie w
w 3 m o i m K ż  „ 7  D N I "
Ponadto w y b o rn e  n ow e le , p r z e ­
g ląd y  i re cen z je  ty g od n iow e , 
p ow ieść , hum or 1 m oc  cieka- 
 w y ch  I lu s t r a c j i -------------

C e n a  50 g r e s s y
O AKCJA | A D M I N I S T R A C J A }  

W A R S Z A W A ,  MARIZ/T.KOWSKA 3

UNIEWAŻNIAM
dowód osobisty i 
zaświadczanie pra 
ey na nazwiako 
Kamila Grochal.

3345

UNIEWAŻNIAM
zgubione dowód 
osobisty Beaohei- 
nigung wystawia, 
ne w Krakowie 
na nazr isao Świ­
stek Bronisław —  
iw . Jana 15.

Z39T

POOANIA
TŁUMACZENIA.
Porady prawae. 
Interwencje, - r

T r& sć isił
NOWANE Biuro, 
Baeztowa 10. Ta. 
lefon 169-36. —  
Mikulski —  adw. 
Motai. 14»

a a r a a
eje — wydsee

UNIsagtrl
n *4* ■ _ Łprsee „Tabaksn- 
w»rk“  na nazwi. 

:o Borowiec ,



N A T Y C H M I A S T
potrzebn i do m a. 
ezyn R U TY N O ­
W A N I  frezer, du­
b ler, zczyszoza".z 
za  dobrem  w y 
a ag rod zeo iem . —  
D eutsche Schuh. 
fa b r '' W erstler, 
T arnów . N aruto­
w icza  22. 256k

SŁUŻĄCĄ
dokładną w  pra­
c y , czystą , p rz y j, 
m ą jak o  p o k o jo ­
w ą, praczką, 
w ie  ■ średni, w a­
ru n k i dobre. —  
Zgłoszenia  K n o . 
bel, K rak ów , św 
Ifilip a  9. 2187

M A J Ą T E K
p od  K rakow em  
p oszuk u je  o g ro d ­
n ik a  w arzyw ni­
k a  —  ord y n a rja . 
O fe r ty : G oniec
K la k ., K raków , 
„N r . 227o“ .

2275

"RZYJM Ę
dochodzącą  na ca 
łje  dzień  — sam o 
dzielne prow adzę 
nie gospodarstw a, 
u czciw ą. R eferen ­
c je .  Zg łoszen ia : 
J łe lc lów  25, m ie ­
szkanie 8. 2285

F R Y Z J E R K I ,
ty lk o  s iły  p ierw - 
,zorządnej, potrze 
b a . Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ów , 
sk i, K rak ów , „N r 
2290“ . 2290

Z DOBRYCH 
D0M6W

p rzy jm ie  uczn iów  
zdkład in sta lacy j 
e lek tryczn ych . —  
Z g łoszen ia  pise­
m n e: Zieleń iew . 
sk i, ów. M arka 
81, K raków .

R O B O TN IK A ,
p raktykanta , ob- 
zn a jom ion eg o  z 
z w yrobem  żaba. 
w ek drzew a — 
p rzy jm ą. Zg łosze­
n ia : G on iec K ra. 
kow ski K raków , 
„N r . 2177“ .

2177

M A G A Z Y N IE R
u c .c iw y  potrzeb ­
n i .  Z iło rz e n ia  — 
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów  „N r . 
2330“ . 2330

ZEG ARM ISTR Z
liczeń  potrzebny. 
C hw iłkow aki F lo . 
r ja ń sk a  3.

2327

P A N IE N K A
zn a ją ca  n iem iec­
ki jązyk  15 do 18 
la t p otrzebn a  w  
sk lep ie  ga la n te ­
ry jn y m . Zg łoszę , 
n ia  i ży c io ry s  do 
G ońca K ra k o w ­
sk iego , K rak ów  
„N r . 2926“ . 2306

T A R A Z
przyjm ą  in te li­
gen tn ie jszą  pom o 
cpic.ą dom ow ą. — 
M on iuszki 26 m. 
3. 2324

SŁUŻĄCA
m łoda , miiła czy ­
sta  z dobrem  g o ­
tow an iem , p ra cn - 
ja r a  tyiliko w a-ryj 
„k ich  dom ach w  
K rak ow ie , potrze 
hna, m ałżeństw o, 
n ia łe  dlziecko. —  
Z g łoszen ia  z p o ­
daniem  osta tn ie ­
g o  adresu p ra co ­
daw cy . —  G on iec 
K rak ow sk i, K r a ­
k ó w  „N r  2299".

2299

POTRZERNA
stp tą ca  um ie ją ca  
gotow ań i d o  nie- 
mowtląoia. W yn a ­
grodzen ie  36 żł. 
m iesiąesoie . G o­
n iec  K rak ow sk i 
„N r . 2016".

3316

GOSPODYNI
k u ch a rk a  in te li­
gen tn a, zdrow a, 
oezraządna poszn- 
k « n a .  Loretań- 
sk a  6/4. 2348

BIURO 
epnzedaty R E A L ­
NOŚCI poszukuje 
zd o ln ego  Fana do 
szu k an ia  R E A L ­
NOŚCI Z g łosze ­
n ie  B iu ro  A rzta , 
K r a ló w , F lo r ia ń ­
sk a  40. 2363

POSZUKUJE
p a n n y  do sk lepu 
za  k a u c ją  1.000 
zł. — Zgłoszen ia  
N ow y T a rg  P ił­
su d sk ieg o  20.

2382

F R Y Z J E R K Ę
lu b  fry z je ra  siłą 
p ierw szorzędn ą  —  
p rzy jm ą  zaraz. 
Z g łoszen ia : K ra ­
k ó w  św. Tom asza 
25 fry z je r . 2387

MISTRZ
FASZYN O W Y

dla  obróbk i fa 
szyn leśnych na 
roczn y  kontrakt, 
od zaraz p oszu k i­
w any. Zgłoszenia 
K rak ów  Schli e l ­
fa ch  90. 309k

CZYSTA
dziew czyna  — do 
n iem ieck iego  do­
m u poszukiw ana. 
O sobiste zgłosze­
nie D ojazd ow a  5a 
mieszik. 2. 327k

STOLI RZY
kilkunastu  p r z y j ­
m ie zaraz —  m : e 
szkanie, u trzy­
m anie da je  fa ­
bryk a  stolarska 
J oń czego  w N o­
w ym  T argu .

308k

P o sa d
p o s zu k u ją

F R YZJER
męski, m iody ,  
zdoln y , k ilku let­
n ia  praktyka , —  
znajomość niemie 
ck iego . poszuku­
je  pracy . Z g ło ­
szen ia: G on iec
K rak ., K raków , 
„N r . 2287“ .

2287

g o s p o d y n i -
K U C H A R K A ,

średni w iek , p o ­
stu k u je  p ra cy  —  
kasyno, restaura 
cja , w iększy dum, 
m ówi dość dobrze 
po n iem iecku. — 
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak ., Kra- 
ków , „N r . 2181“  

2181

R U TY N O W A N A
urzędniczka, p i ­
sze n a  m aszynie, 
szuka p ra cy  — 
poprow adzi gospo 
darstw o dom ow e, 
zaop ieku je  się 
ch orym . Zgłoszę, 
n ia : G on iec K ra . 
kow ski. K raków , 
„N r . 2267“ .

2267

M ŁYNARZ
P oznańczyk po­
szukuje posady 
obeznany z m oto­
ram i. Z g łoszen ia : 
Goniec K rak ow ­
ski, K raków  ,,Nr. 
2334“ . 2334

DW U D Z IE S TO ­
P IĘ C IO L E T N IA

in teligentna  p o ­
znańskiego poszu­
ku je posady b iu ­
rze ew entualnie 
za jm ie  się do­
mem. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski, K raków  „N r . 
2333“ . 2333

D W U D Z IE S TO ­
C Z T E R O L E T N IA
Pom orzanka inte­
ligentna  dobrego 
dom u poszukuje 
posady kasjerk i, 
b u fetow ej, kel­
nerki. Zgłoszen ia  
Gon iec K rak ow ­
sk i K rak ów  „N r  
2332". 2332

PIW O W AR
dobre  —  fachow e 
k w a lifik a c je , p o ­
szukuje posady. 
Zg łoszen ia : ‘ Go­
niec K rakow ski 
K rak ów  — „N r . 
2325". 2325

B U F E T O W A
ekspedjentka m ło 
da —  znajom ość 
n iem ieck iego  p o ­
szukuje p osa d y  
(restau racja , cu ­
kiernia , sklep) — 
Zgłoszen ia  MA-' 
JE W S K I  W szy ­
stk ich  Św iętych  
8. 2367

PIERWSZO. 
RZĘDNY

fry z je r  m ęski p o ­
szukuje posady. 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rakow ski, 
K raków  —  „N r. 
2371". 2371

FR YZJER
m ęski s iła  p ierw ­
szorzędna o b e j­
m ie posadę od za­
raz. Zg łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów  „N r. 
2346“ . 2346

„GONIEC K R A K O W SK I* Kr. 17, Środa, 22 stycznia 1941 ■5= - ^

P A N IE N K A
la t 19, po ukoń­
czon e j średniej 
szkodę, zn a ją ca  b. 
dobrze trykotar- 
etw o, pros-i o  o d ­
pow iednia  posa ­
dę. W iadom ość: 
G on iec K rak ow ­
sk i K raków  „N r . 
2303". 2303

PIERWSZO­
RZĘDNY

F ry z je r  damsko- 
m ęsk i poszuk uje 
p osad y . G oniec 
K rak ow sk i K ra ­
k ów  „N r . 2315".

2315

DROGISTA
dyp lom ow an y  de­
k ora tor fo to labo- 
rant poszuk uje po 
sady . Zg łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski, Kraików „N r. 
2398". 21398

N A U C Z Y C IE L K A
eympatyeizma p o ­
szu k u je  p racy  — 
sk lep , biuro. G o­
n iec  Krakow ska, 
T arnów  — „N r. 
422". 312k

Kupno
nieruchomości

P A R C ELĘ
p rzy  ul. W y b ic ­
k iego  i każdą in ­
ną realność kupię 
m ie jscow ość o b o ­
jętna. Zgłoszen ia  
Goniec K rak ow ­
ski K rak ów  „N r. 
2378“ . 2378

K A M IE N IC Ę  
W I L L Ę  lub PAR 
C E L Ę  kupię za­
raz. Zgłos&enie 
A R Z T  Kraików -  
F lorjań sk a  40.

2362

KOCIOŁ
żelazny lub inny 
200— 300-litrow y, 
do grzania  w ody, 
ora z  P IE C Y K  że- 
lazmy i kilka 
KADZI d rew nia- 
nyeh kupię. W ia ­
dom ość pisem na: 
A lank iew icz, Kra 
ków , A snyka 9. 
m. 4. 2298

MOTOREK
elek tryczn y od 0.2 
do 0.3 km, kupię. 
K raków , C zarno­
w ie jsk a  71/6.

2293

SIODŁO
sportow e w do­
brym  stanie o k a ­
zy jn ie  kupię. -  
P iłsudsk iego 7, 
m. 4, od 1—3.

2280

Z IE M N IA K I
nadpsute i nad- 
nm rzntęte stal© 
kupuję. O ferty : 
Em ilew ioz. A le ja  
K rasińsk iego 21, 
m. 3. —  telefon  
128 55. 2226

PIANINO
krótk i fortep ian  
tan io kupi M u­
zyk . G on iec K ra ­
kow ski, K raków  
„N r . 2260".

2260

M ASZYNĘ
do pisania, g a b i­
net b iu row y  ku- 
piję. Z g łoszen ia : 
Goniep K rak ow ­
ski, K raków , „N r  
2278". 2278

K U P IĘ
natychm iast SU­
S ZA RN IĘ  PRÓŻ­
NIOWĄ. O ferty  
k ierow ać : A. B er. 
nai, K ołaczyce , 
p. Jasło. 2268

K U P U JĘ
OBRAZY

zn an y eh mai arzy 
polskich . W aw rze 
ck i, W iślna 9.

2085

K U P U JĘ
noszoną ga rd ero ­
bę, p lace dobrze. 
Józe fa  22, Sklep 
narożny. 2119

GARDEROBĘ
bieliznę, w a rtoś ­
ciow e przedm ioty 
kupię. S tarow iśl­
na 21/8. 1852

E L E K T R Y C Z N Y
aparat, do  spaw a, 
nia. w iertarkę e- 
lektryezną, fre- 
zkę i inne m aszy­
ny ora z  aparaty 
do obróbki m eta­
li zakupi F a b ry ­
ka M aszyn „ Mo­
li tor“ , K raków , 
św. W aw rzyńca  
26. 1851

GARDEROBĘ
noszoną i b ie liz ­
nę. — Na żądanie 
przychodzę do do­
mu. P lac W oln ica  
11/2, w  podw orcu .

1856

M EBLE
używ ane m ieszka­
niowe, b iurow e 
kupu jem y, p łaci­
m y gotów k ą: — 
H ala  M eblowa —  
sklep G rodzka 59.

1891

K U P U JE
ubrania , płaszcze, 
koce. b ieliznę p o ­
ście low ą, k ilim y, 
aparaty  fo to g ra ­
ficzne, row ery  i 
inne w artościow e  
rzeczy : św. K rzy ­
ża 7. — K upno, 
sprzedaż. 2127

PIECE KAFLOWE
nadeszły  d są sta le na składzie.

„Univer*al“,
S tarow iślna 28. T elefon  129-37.

296k

ZUPY
groch ow e, g ry s i­
kow e, krupnik, 
kakao z  cukrem  
poleca  Fi,rma Ś ci­
s ło  T arnów . Na 
K rak ów  Firm a 
B ibuhsk i, Szcze­
pańska 7. 213k

TER M OSY
zapasow e szk lą  -  
lam p y karb id  o we 
a lum in iu m , w y ro ­
by  nożow n icze , —  
p la te ry  hurtow o 
W  ar-sizaW a, G r a- 
nicizna 15 I  p ię ­
tro  L inkow ski.

310k

f o r t e p i a n
w i r t h a

prawie now y — 
sprzeda ok a zy jn ie  
H elena Sm olar­
ska K rak ów  — 
S Ł A W K O W S K A  
4, 318k

M ŁYŃ S K IE
m aszyny, kam ie­
n ie  i p rzyb ory  
dostarcza  F a b ry ­
ka M aszyn Ł ę ­
gi ewsk i i H art- 
w ig , W arszaw a. 
P raga , Szeroka 
11. 59k

DO
sprzedania p iec 
ka flow y  przenoś­
n y , oszczędnościo  
w y , żelazny sza. 
t'a : K ral:ów . Aus 
senring 101, m. 7 
jd 4— 5, 2230

SPRZEDAM
tan io  la dy  sk le­
pow e. Długa. 1-1/6 

2302

M ASZYNA
Singer a i Stół do 
sprzedania. W ia ­
dom ość: Pędzi-
chów  24 m. 4.

2372

N A R T Y
kom pletne, sanki, 
d ługie ew entual­
n ie  na tow ar, ły ­
żw y  sprzedani. —  

D u najew skiego 
6/15. 2084

PIEC
duży żelazny — 
sprzedam . L enar­
tow icza  19. P ra ­
cow nia  obuw ia  
M azur. 2344

S Y P IA L N IĘ ,
J A D A L N I Ę ,
G A B IN E T ,

sprzeda ok a zy jn ie  
H ala  M eblow a — 
sklep G rodzka 59. 
m agazyn  W iślna 
4. 2375

S EA LO W E
palto n ow e tan io 
s re b rn y  lis sprze 
d,a Jul. Len, 7a 6 
14— 17. 2310

DW A
set ery , czerw one 
para  do sprzeda ­
n ia  ul. C zerw ona 
8 godiz. 6— 8.

2393

WINO
stare 15 butelek. 
6 bluz k e ln er­
sk ich  do sprzeda­
nia. P lap D om i­
n ikańsk i 2 m. 7.

2294

J A D A L N I Ę
starszą, pa lisan ­
drow ą, pulpit, p ół 
kę b ib lioteczną , 
d łu gi stó ł sprze­
dam. S tarow iślna 
21/8. 2282

NASI ADÓ W KĘ
ruato używ aną —  
sprzedam . C zar­
now iejsk a  89 m. 
7. 2289

PIEC
łazienk ow y w ęglo 
wy, używ any —
sprzedam . Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak., K raków , 
„N r. 2279".

2279

P IEC E
E L E K TR Y C Z N E ,

K U C H E N K I,
żelazka. lam py 
biurow e, grzałki,, 
przew odnik i, su­
szki fryzjersk ie , 
w en ty latory . —  
Jednocześn ie w y . 
kon u jem y insta ­
la cje  elektryczne, 
oraz w szelk ie  n a ­
praw y: „Ś w ia tło . 
m otor“ , św. Jana 
18. 1469

KOŁDRY
p rzy jm u je  do ro­
boty : D em bińsk i, 
św. M arka 19, — 
narożnik F lo r ia ń ­
sk ie j. 1797

SIEĆ
nową, 24 m tr., na 
4, sprzedam : D ę­
bn ik i, W ygra n a  
4/11. 2276

M ASZYNA
do szy cia  „S in - 
g er“ . praw ie n o ­
wa, do sprzeda­
n ia : R ynek D ęb­
n ick i 4, m. 5.

2288

W A B I
dla aptek, z ło ­
tników , la b ora ­
torium , handlu, 
przem ysłu dostar­
cza : „C E N T R A ­
L A  W A G ", K r a ­
ków . Grodzka 15 
(daw niej W iślna 
2). 1854

PIECE
E L E K T R Y C Z N E

K U C H E N K I
żelazka, poduszki, 
s łoń ca , 8zam otki 
do p iecyk ów  oraz 
m ater ja ły  elektro 
techn iczne sprze­
da je  E lektroneon 
św. Tom asza 6.

2172

POKÓJ
n oc leg ow y . S taro ­
w iślna 28/20.

2312

s p r z e d a m
m aszynę k ra w iec­
ką now ą. o k a z y j­
n ie : —  K raków , 
Szpitalna 9, m. 
11. 2194

TA P C Z A N
sprzedam  -— K ra 
ków , K ościuszk i 
35/18 druga  sień 
w prost. 2257

M ASZYNĘ
do szycia  dobrej 
m arki, n ieużyw a­
ną, sprzedam : —  
B asztow a 9, m. 
12. 2283

POKOST,
kit. w szelk ie fa r ­
by  m alarskie o- 
raz U ltram arin  
zakupisz n a jta ­
n ie j, jed y n ie : - y  
K rak ów , S iem i­
radzk iego 21 3.

2286

POKOJEM! 
M A JE W S K I  —
W szystk ich  Św ię­
tych  8. 2370

W OLNE
POKOJE!

„F ID U C IA "  F!o_ 
rjańska  15. 2376

POKÓJ
um eblow any do 
w y n a jęc ia . A. le ja  
S łow ack iego  86 
m. 8. 2313

NOCLEGI
śródm ieście  A sny 
ka 5 K ow alska.

2397

MASZYNOPISMA
wt e n o g r a f j  i uczę 
dndywtci/ualnie. — 
G rodzka  27.

2320

R ó ż n e

DZIE R Ż A W Ę
weizimę ogrodu  
lub gospodarstw a 
ro ln e g o . G on iec 
Krakow ski.. K ra ­
ków , „N r . 2089".

2089

NOCLEGI
Radizdiwilłowfiika 

14/2. 2350

l o k a l i
p o s z u k a ją
POSZUKUJĘ

p o k o ju  —  osobne 
w ejśc ie , o d  g o ­
spodarka, —  dam 
czynsz z góry . 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak ., K ra ­
ków . „N r . 1541“ .

U N IEW A ŻN I 1 M
zgu b ion ą  le g ity ­
m ac ją  Talia kan- 
hau — C zyżyny 
na  imią S tan isła ­
w a  Chyoz;e'w»kie- 
,ro. 311k

POSZUKUJĘ
p o k o ju  um eblow a 
nego u in teligen . 
tnej rodziny . — 
G on iec K rak ów , 
ski K rak ów , „N r 
2273“ . 2273

SZUKAM
P IW N IC Y

n a sk ład  jarzyn  
ora z  SKLEPU. —
Zglosizenta G on iec 
K rak ow sk i. K ra ­
ków  „N r . 2395".

2395

P O
«i**i

W A L E  ?
E S T M N O  S X )

n r  w m  m  ^  ■ m r  m a  k e jr I b y  j e s z c z e
I f P I S T  H A N D L O W E  I R W A I A

K U P IĘ
dom jed n orod z in ­
ny z ogrod em  pe­
r y fe r ie  m iasta). 
G otów ka 30 ty ­
s ię cy . P ośred n ic­
tw a  w ymagro drze. 
Zg łoszen ia  G oniec 
K rak ow sk i K r a ­
ków , „N r . 2321“  

2321

N IE R U C H O ­
MOŚCI

w szelk iego  rodiza 
ju  —  na terenie 

Gub ern aiboir&t w  a 
kupu jem y. G o­
tów ka — n a tych ­
m iast! „ IN FO R ­
M A TO R" —  K ra 
ków  P ij ars ka 19 

Tede-fon 116-45.
307k

K u p n o

K U P U J Ę
W S Z E L K Ą

garderobę u żyw a­
ną: D ietla  9, m. 
17. 1448

K U P IĘ
m aszynę dk> m ie­
szania  ciasta  —  

( Knerm aschinę) 
d o  300 kg. Ozga 
M ościce P iek ar­
nia. 3l4:k

MASZYNY
do szycia  bęben­
kow e, szew skie, 
Icw oram ienne. — 
kraw ieckie kupu. 
je K risch er K ra ­
ków, Zw ierzyn iec 
ka 6. 321k

PO TR Z E B U JĘ
3 fu te r  karaku ło­
w ych . F utro  m ę­
sk ie spód tchórze 
k o łn ierz  WydTa, 
b ób r , —  w ierzch  
m aremgo Kom i6 
A d o lf H itler-P latz  
12. 2380

W Y R Ó W N IA R K Ę
do drzew a w  do­
brym  stanie, k u ­
pim y. Z g łoszen ia : 
..B esk yd ", K ra ­
ków. S ienkiew i. 
cza 2/5. 2207

K U P U J E
pola k ie znacz ik i
pocztow e w zgb ca 
łe zb iory  z rąk 
pryw atn ych . O fer 
ty  G o n ie c  Kra 
k ow sk i, K raków  
„N r . 2319". 2319

£ąd*jcie b*z zobowiązań bezpłat­
nych prospektów ł llatów dzięk­
czynnych-— Każdy przekona Bię, 
ie po użyciu środków łatwych do 
zastosowania, które można nabyć 
w aptece, w krótkim czasie nawet 
w wypadk.T.h bardzo poważnych 
osiągnąć *z.-?hkie wyzdrowienie. 
Mm HftNir, Składnica Art. Leczn.
Bad Weisser flirsch bei Dresdeo

ŁAŃCUSZEK,
{zegarek lub in­
ny w artościow y  
[przedm iot kupię. 
G rodzka 5, m. 4.

2264

K U P IĘ
naszynę do Iic-ze 
lia  i w-agę uehył 
ną. —  K raków , 
W iślna 6, Ju liu sz  
Becker. 1543

D Y W A N Y
RĘCZNE

cupu jem y, płaci 
ny najw yższe ee- 
iy :  H alpera , Po­
selska 18. 1594

h L A T Ć L l S T O M
pzupełn ia, kup­
com  kom isy w y ­
syła  „M u n du s '', 
Ą d o if  H itler-P latz  
S7. 1699

TA P C Z A N
now oczesny, dwi© 
jam py p ok ojow e, 
stół ow alny, czte­
ry  krzesła w do- 
prym  stanie ku ­
pię. Zgłoszen ia  
G on iec K rak ow ­
ski K raków  „N r. 
2342“ . 2342

ZNACZKI
p ocztow e zb iory  
m asówkę kupu je 
M alinow ski Szlak 
39/7. 2343

K U P IĘ
krzesło dziecinne 
rozkładane. Z g ło ­
szen ia: S iem iradz 
k iego  14 I I  p. m. 
5. 2305

K U P U J E
zmisrzcizorie małe- 
race , traw ę, wio 
s ie . otom an y , laip 
czarny. W enecją  
8/4. 2396

K U P U J E
wsz Pink i e zin-a cztk i 
pocztow e „F i  la te. 
l ia "  — K rak ów , 
DŁuga. 14. 2384

K U P IĘ
sza fę  szklaną do 
k osm etyk i szero­
kość 110— 115. — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r . 
2390". 2390

PO S Z U K U JE M Y
fu ter k a ra k u ło ­
w ych , sea lsk .n o­
w ych , — zrebeo- 
w ych, fu ter M Ę­
S K IC H , k ilim ów , 
tlywanów , p orce ­
lany — K om is 
A d olfH itler-P latz  
12. 2379

MASZYNĘ
S in gera  szewską, 
eyłindrów ką lub 
lew oram ienną ku 
pią. K rak ów , — 
K row oderska  72 
3. 1707

P O T ^ T E B N A
zaraz rtu ią ca  do­
ch odząca . Z g ło ­
szenia S iem iradz­
k ie g o  6 m . 1,

319k

Hurtownia eaiaiilerii
L e o p o ld  Ja s iń s k i
K R A KÓ W , Stiradomiuka 27, 

p rz e n ie s io n a  —  ulica 
D I E T L A  44, I  p„

o  c®em Ziaw iadam iam ny PT. 
O dbiorców , p o le ica ją c  n a d a l 

nawze u * lu g i. 2341

K U P IĘ
w ydzierżaw ię bu­
fe t  śn iadankow y 
z pełnym  w y ­
szynkiem , ew en ­
tualnie obejm ę 
k ierow nictw o. — 
Z g łoszen ia ; G o­
niec K rak., K ra ­
ków , „N r . 2010“ .

2010

K U P U J Ę  
używ ana GAR­
DEROBĘ itp  : -
S tarow iślna 80 —  
Sklep używ anych 
rzeczy. 2130

K U P U J Ę
używ aną gard ero. 
bę m ęską, dam ­
ską: Sklep Pie-
rack iego  4. 1859

MASZYNĘ
p isarską , dużą, 
w a li //ko w ą k u-p iq. 
G on iec K rak ov '- 
sk i K rak ów  „N r . 
2361“ . 2361

K A M IE N IC E
dom y. w ilie, g o ­
spodarstw a. p a r­
ce le  każdej w ie l­
kości. sprzeda — 

BIURO 
W A W E L  

K raków , Grodzka 
60. 1653

N IE B Y W A Ł A
ok a z ja ! K am ien i, 
ca now a, p iętro  
wa, pół m orgi 
ogrod u , ogród , 
m ożn ość parcela- 
ja c ji ,  cena 40.000 
zł. D w ie parcele 
u zb ro jon e , naroż. 
n ik , w cen ie  po 
25-.000 zł., ew en­
tualnie ca ło ść  —  
50.000 (Osiedle 
O ficersk ie). K u l­
czyk  K arol, K r a ­
ków , S tara  Olsza, 
ul W olności 54, 
te lefon  133-03.

2284

L O K A T A
k ap ita łu ! —  K a ­
m ien ice, parcele, 
w ille , m ajątk i, 
gospodarstw a — 
sprzeda je „ I N ­
FORMATOR'*,, —  
K rak ów , P ija rsk a  
19. 306k

R A B K A
dom ek ze sklepem  
ok azyjn ie  sprze­
dam.. iStarowiśl- 
na 21/8. 2281

DOM
6 u b ik a cy j parte­
row y  now y, du­
ża parcela  tor ko 
le jow y  K rakow ie 
na składy, m aga. 
zyny , w jazd obok 
dw orca tow arow e 
g o  okazyjn ie  
45.000 sprzeda b iu 
ro  „W ła sn a  S^rze 
eh a "  -— Krakówr 
A d o lf  H itler-P latz 
10. 2373

G R Z E JN IK I
elektryczn e g w a ­
rantow ane p ierw - 
ftza rzędni e j ja k o ­
ści w ysy łam  na 
p ro w in c ję  p obra ­
niem . — P iecyk  
sza fk o w y  —  1200 
W at 80 zł., ku­
chenki otw arte 
35, kryte 55, że­
lazka ca łk ow icie  
n ik low ane 33. — 
Inż. J erzy  Łęcki 
W arszaw a, K o ­
n opczyńsk iego  1.

317k
U N DERW OO D

pierw szorzędn ą  —  
ma&zynę b iuro  wą 
n a>t yeh m  i a®t sprze 
da „K O M IS "  — 
P la c  Domi/n i kań­
ski 4. 2383

Z U P E ŁN A
w y  sprzed, aż chód 
niiików. T kaln ia  
K rak ów , Józefa  
2. 2885

P I A N I N A
F O R T E P I A N Y

p i e r Atfszorizięidine j 
m ark i sprzeda o- 
k a zy jn ie  Śwnąitek 
S T A R O W I Ś L N A
12. 2323

K A R A K U Ł O W E
p a lto  —  wskutek 
w y ja zd u  — tan io 
sprzedam . P aw ia 
18/6. 2309

W 6 Z E K
sportow y  do oprze 
dania. — Pitsaid- 
skiiego 28 m. 8.

2399

P I AN I N O
oka/z y jn ie  sprze­
dam . uil. Be liny 

P.rażm owskiego 
34 m. 3. 2347

S E A L S K I N
fłóż/ka sp ręży n o­
we. d yw an  sm yr 
neń.siki, płaszcze, 
u b ra n ia  —  w ielbi 
w yb ór „K O M IS "  
P la c  Dominiikań 
ftki 4. U W A G A  1 
Ws/.&lik i e rzecz y 
p rz y jm u j em y do 
sprzedaży .

2386

P A T E F O N Y ,
m otocyk le , rowc. 
ry , m aszyny do 
szycia , —  wózki 
dziecięce  napra­
w iam y w e w ła ­
snych w arszta ­
tach przez n a jle ­
pszych fachow - 
ów. W szelk ie czę 
śei na składzie, 
K risch er K raków  
Zw ierzyn iecka  6.

320k

BUTY
n arciarsk ie  Nr. 
40 ok a zy jn ie . —  
Chocimsika 13/6.

2354

P AT EF ON
jilii/ikowy dwu- 

aprężynow y s k ó r ­
k ow y p ły ty  sprze­
dam  D wern i c.k \ e - 
go  7. Jędra  s i ń- 
eiki. 2311

P A R C E L A
u zb ro jon a , ćw ierć  
m orgow a , d z ie ln i­
ca w illow a  — 
22.000. P A R C E L E
trzystuisążn i owa 

7.500, 6.000, 5.000 
cprzed.a „L o k a ta “  
K ra ków, Łobzow­
sk a  4. 2357

K A P C E
zak opiańsk ie , ns, 
■)la«zcz zim ow y. 

Sprzeda — B iuro 
H andlow e „C e n ­
tra la "  F 1 o r ja  ńsi k a 
24/5. 2360

UNDE RWOOD
duży, kasa ogu in  
trw ała , p a lto : —  
S tarow iślna 28/24 

2358

W Ł O S K A
harmotnja 3 reg i­
s try  120 basów , 
iz 1 o ta. — plaszioz 
dam ski. M on iusz­
ki 33a, m. 7, od 
3-eiej. 2314

FUTRO
perskie m odne —  
sprzedam . Szlak 
43/7. 2318

L A M P Y  
B IUR OW E  

i inne, G R Z E J ­
NI KI ,  odkurza ■ 
c-z.e, nuraeratory, 
w en ty la tory , aku- 
jm utafory. Skład 
A rty k u łó w  El ek 

trotechniicznych 
,,Ź A R "  S ław k ow ­
sk a  11 podw órze.

2392

B IU R K O ,
© to lik , szafkę z
86 szu fladkam i —
„ IY B R A T O R "  -
sp  rzed a S1 awik ow  - 
&ka 11 podw órze 
„T u " . 2349

M A S Z Y N Ę
d o  szy cia  azafko- 
w ą plękn ą sprzę- 
da T a rł o wek a 5, 
m ieszkanie 3.

2364

O B R A B I A R K I
do m etali, stru ­
ga rk i. d łu tow n i­
ce  S hap in gi, re 
w olw erów ki pra. 
sv: do m etali, b a ­
kelitu , im adła , 
pity do m etali 
oraz obrabiark i 
do drzewa ( fr e ­
zarki, taśm ów ki 
w a iiad łów k i, eyr 
kular^i, tokark i 
itp .) eprz.e d a je ­

m y : —  K raków . 
Szlak 20/3, tele­
fon 231 “79. 2233

S P R Z E D A M
jesion k ę  m ęską: 
K rak ów , Pędzi- 
«hów  6, I piętro.

2277

FUTRO
m ęskie czarne — 
stan dobry , sprze 
dam po cenie 
przystępnej. W ia ­
d om ość: A d olf
H itler-P la tz  39, 
I I I  p., m. 6.

2182

W AŻ N E
dla pp . dorożka­
rzy ! Para p ó lszo . 
rek w tem kom ­
pletna uprząż na 
po jedynk ę ora z  
dzw onki do sanek 
i. s iod ło  sporto ­
we w dobrym  
stanie sprzedam . 
O fe r ty : — G on iec 
K rakow ski, K ra ­
ków  „N r. 2338".

2338

N A R T Y ,
wszelkie repera. 
c je . dorab ian ie  
szp iców  do nart 
złam anych . K ra ­
ków  G rodzka 11.

2368

MŁOCARNI E.
buk ow nik i, prasy 
do s łom y i siana, 
gazow nie, lokom o 
bile, oraz wszel­
k iego  rodza ju  
m aszyny m ły ń ­
skie poleca  F a ­
b ryk a  M aszyn 
„M o lito r " , Kra= 
ków , św. W a w ­
rzyń ca  26. 1862

MŁ Y Ń SK I E
m aszyny — oraz 
w szelk ie p rzyb ory  
G A Z A  szw a jca r ­
ska, P A S Y  trans­
m isy jne, gu rty , 
kubełki itp.: Za­
kład budow y m ły ­
nów , — K raków , 
M azow iecka 35.

1444

g a z a
M ŁY Ń SK A

■oryginalna szw aj 
carska, m agne­
zyt, ch lor m agne. 
zu. — p rzyb ory  
m łyńsk ie : W itold  
D ynow ski, Skład 
A rtyk u łów  T ech ­
n icznych , —  K ra 
ków , B racka 7.

157

KupiiwuiWBze parne
w szelk iego  rodza ju  w prost od 
producentów . S zybk ie  z g ło ­
szenia „U n iv e rsa l" , K rak ów , 
S tarow iślna  28. Tel. 129-37-

UN DE RW O O D
Sm ith B ros b iuro 
w y  sprzeda tan io 
F irm a  „ A d le r "  
K raków  św. M ar­
ka 25 róg  Szpi­
talnej. 2369

F O R T E P I A N
k oncertow y, p ięk ­
n y  „ S l in g l" ,  ta- 
niio aprz ed a-m — 
w yjeżdżam . G o­
n iec  K rakow ski. 
K rak ów , „N r .
1847". 1847

D W I E
m łode, niezależne, 
zgrabne — bru ­
netka. szatynka, 
p ozn a ją  Panów  
in teligentnych  w 
celu  m atrym on iai 
nym . Zgłoszen ia  
z fo to g ra f ją :  Go. 
n iec K rak., Krn. 
ków , „N r . 2269“  

2269

T A PC Z A N
i otom anę sprze­
dam św. Tom asza 
9 m. 11 podw órz 

2337

DESKI  
I K A N T Ó W K Ę

poleca, _  Skład 
D rzew a: M ichał
Jezien ick i Kra 
ków Friedleina 
49. 47084

DO S P R Z E D A ­
NI A

futro  m ęskie, u- 
bra-nie w izytow e. 
(A le ja  M ick iew i­
cza 45) Aussen- 
ring 69 m. 9 —  
IV  p. 302k

S Z A MO T O WO .
E L EK T R Y C Z N E
pdecykt, — KU 
CH E N KI ,  K ra ­
ków , św. Marka 
27, tel. 219-88.

1185

S Y P I A L N I Ę
tanio p o leca : M a­
gazyn M ebli, K o ­
pern ika 8. 1459

UPRZ ĘŻE 
N A  KONI E

w y k on u je  Zakład 
R ym arski Z yg . 
m unta C horabika 
K ocm yrzów  — 
telefon  28. 1635

K A F L A R N I Ę
w ruchu , przy 
K rak ow ie , stacja  
kołeii, część lub 
ca łość —  sprzeda 
A g e n c ja  „ W l -  
S Ł A " ,  P ieraokie- 
g o  .5. Potrzeba 
4.500—45.000.

2048

U Ż Y W A N Ą
garderobę męską, 
dam ską sprzeda ­
je  kupu je sklep, 
P ieraek iego 4.

1860

DWÓCH
m łod ych  panów , 
w yższe w yk szta ł­
cen ie , skrom ne 
za jęcie  —  pozna 
ją  zgrabne Panie, 
Cel m atrym on ia l­
ny . — Zgłoszen ia , 
m ożliw ie  z fo to ­
g ra f ją :  G on iec
K rak  K raków , 
„N r . 2270“ .

2270

L o h a le  
do wynajęcia

NOCLEGI
W ielop o le  5/5.

1457

n o c l e g i
aolidnym : K ro
woderaka 55/1.

2180

NOCLEGI
przyjezdn ym . —  
K rak ów , W ie lo ­
pole 24/4.

2206

NOCLEGI
ogrzan e: Zielona
25/1. 2209

NOCLEGI
ogrzane, śródm ie­
ś c ie ! K rupnicza  
14/5. 2225

POKÓJ
nieum eblow any 

do w y n a jęc ia : —  
W rocław sk a  87'1.

2271

L OK AL
sklepow y z urzą­
dzeniem  do w y ­
n a jęcia : W rocław  
ska 87 1. 2272

POK OJ E;  
Biuro S Z A C H Ó W .  
SKI EGO.  K arm e­
licka 17. 2261

n o c l e g i
CZYS T E C I EPŁE
J ag ie lloń sk a  J. 
A./22 I p. 2339

POKÓJ
u m eblow any nie- 
krępu jąey  śród­
mieście  Panu wy. 
najmę. Zgłoszenia 
Goniec K r a k o w ­
ski, K r ak ów  .Nr 
2328“ . 2328

POKÓJ
um eblow any wpj- 
ście  z K L A T K I  
schod ow ej d o  w y ­
na jęcia . W ia d o ­
m ość A rat Kra 
ków , Florjari<ska 
40. 2365

U RZ Ę D N I C Z K A
Nieimik a poszojU u - 
je  jedn o lub dwu 
p o k o jow ego  m i o 
s ik a n ia  z  kom ­
fortem  — uimeblo. 
w atie  lub nie — 
w przyzw oitym  
dom u. Zgłoszen ie 
G on iec K ra k o w ­
ski K raków  „N r. 
1761". 1761

POKÓJ
d‘la  dw óch  pań 
m oż/l iw ie z u ży ­
w a lnością  łazien ­
ki poszukiw any* 
G on iec K rak ow ­
ski K raków  „N r. 
2366". 2366

N IE M I E C K I E G O
w yuczam  za  2 3
m ieś.: — D ługa
38/29a. 1812

NI EMIECKI EGO,
ROS YJ SKI EGO,

A N G I E L S K I E G O
udziela  p edagog  
met.odą oksfordz- 
ką. G w aran cja . —  
D ługa  5, m. 6.

2126

P ryw atn a
S Z K O Ł A

KO S M ET YCZ NA ,
zatw ierdzona  

przez W ładze Ge­
neralnego G uber­
natorstw a, otw ie­
ra 5 -m iesięezny 
kurs dla kosm e­
tyczek  i m asaży. 
stek. W P I S Y  c o ­
dziennie od 16— 
19, K rak ów , Zwie 
rzyni.ee k a 7, II 
piętro. 2145

BEZINTERESD*
W N I E

w dom u ku ltura l­
nym  posadę to ­
w arzyszk i, zarząd 
czyn i, n a u czy cie l­
ki m uzyki p rz y j­
m ie inteligentna.
K on serw atoriu m  

skończone. Z g ło ­
szen ia  — Goniep, 
K rakow ski. K ra 
ków  „N r . 2291“ .

2291

K O N W E R S A C J I
niem ieck iego  p o ­
szukuję. Godzina 
w ieczorem . 100 zł 
m iesięczn ie. Z g ło ­
szen ia : G on iec
Krakowiaki, K ra ­
ków „N r . 2322" 

2322

N I EM I EC KI E G O
n a u cza m  p r a k ty  
czn ie . s zy b k o . Po^ 
Z w o le n ie  S ta d t -  
aeh u lra ta . P o t o ­
c k ie g o  1/7, 2—4.

2188

KU R S Y
n iem ieck iego — 
Sienna 7. 2366

Z A M A R Z N I Ę T E
w od oc ią g i i gaz 
odm raża  firm a  
H. W iliknann, J a ­
g ie lloń sk a  6.

2300

K A B A Ł A  
T A T A R S K A

w y ja śn i a n a j le­
p ie j  op ra w y  w ą t­
p liw e . W ie lop o le  
26/8, popołudn iu .

2356

U N I E W A Ż N I A M
skradiz iony d o w ó (1 
o s o b is ty  wryd an y 
w  gm in ie  T yn ieo  
ti a naz-w isko A n- 
n y G ołozyk.

2304

KONCESJI
W Y S Z Y N K U

W ÓDE K
poszuk uję, zap ła ­
cę  z g ó ry . Zgłoszę 
n ia : Zakopane, 
K asprusie, H aj- 
duczek, I. p. m. 4 

230k

POS ZU KU J Ę
spóln i ka (ezki) 
do sklepu, g o ­
tów ka 2.500 zło­
tych . Interes hur. 
to wy. Z g łoszen ia : 
Gonfee K rak ow ­
ski. K rak ów  ,.Nr. 
322k“ . 322k

Z G I N Ę Ł A
m łod a  suczka ftpa 
n io lk a  w abi się 
„B a z ia "  p op ie la ­
to czarna. Ł ask a , 
w y  znalazca ra ­
czy  zw róc ić  Jar 
sna 2 I I I  p . tel 
16. 2331

W  D O B R Y M  
PŁASZCZU

w y g lą d a  P a n i d a ­
leko p ow a b n ie j, 
m ile j ,5, p o cią ga ­
ją co , a taki w y ­
kona Pani ty lk o  
firm a  a ry jsk a  — 
„ M I R A "  —  K ra ­
k ów , D ietla  101. 
F ac how a obslu  - 
ga. — G w aran cja  
petmęgo zadow o­
lenia . Geny n i ­
sk ie . 2391

t r w a ł e
ładne ch odn ik i ze 
s-z-mateik w y r ab i a 
T kaln ia , K rak ów  
J ó ze fa  2. P rz y j­
m u jem y  ftzmafk-L 

2389
F I L A T E L I ­
S T YC ZN E

B iu ro  „K O L E K ­
C J A "  — K rak ów , 
B racka  4. Sprze­
daż —  kupno 
znaczków  p ocz to ­
w y ch . 2388

P I ECE
łazienkow e na­
p ra w ia  firm a  H. 
W iilm ann  J a g ie l­
lońska 6. 2301

P R Z Y S TĄ P IĘ
do sbó lk i. Ddm
b iu ro , sk ład , k a ­
p ita ł. G oniec Kra 
kow ski. K raków  
„N r . 2377“ .

2377

F O T O G R A F I ­
CZNE

artyk u ły , apara ­
ty  daw niej W ar- 
ftzawsika S-'ka F o- 
togifa ficana  M ar­
sza łkow ska  152 
Ed. Cuikrowski 
p o le ca : b łon y , roi 
k i ,’ p a p iery  apa­
ra ty  i td. żwsizyst 
k ich  m arek.

316k

O B I A D Y
ob fite , .smaewne 
D W U D A N I O W E

2 z łote. K o la c ja  
1,50 wydaje „K u ­
chnia Domowa' 
K a rm elick a  21a, 
C zynna od 12— 20 

2394

OSOBA
m ogą ca  uzyskać 
k on ces ję  na sklep  
lub inne przedsię 
bior&two przem y­
słow e posizuku.ie 
spójnika, — któ­
ry b y  w łożył po­
trzebn y # kapitah 
Zgłoszen ia  G oniec 
K rak ow sk i, K ra 
ków „N r . 2308".

2308

ST AL I  GOftCIE
k orzy sta ją  ze s ta ­
łe j P ow ielarn i,
w szelk ich  tłu m a­
czeń : —  M U LTI- 
P L E X  K anonicza  
16. 2317

M A S Z Y N K I
do m ię sa  n a p ra ­
w ia  g w a r a n to w a ­
n ie : S z l i f ie r n ia
M y s z k o w s k i, —
D I E T L A  46, —
U żyw ane —  dóbr©
sprzedaje. 2235

z g u b i o n o
rękaw iczkę m ęską 
skórzaną krem o­
wą. Znalazcę wy 
nagrodzę —  św. 
M arka 27 ra. 13.

2295

Kuplmw
silny, ręczny w ózek
w d o b ry m stanie, m ożliw ie  w ię ­
kszy. Żfttoszenia: G on iec K rak ów , 
ski, K rak ów , „ N r. 323k“ , 323k

Przyjmy
poważne przedstawicielstwa
w yłączn ą  sprzedaż w yrobów  
kosm etyi ^  li, dysponu  jąc z o r ­
gan izow aną ak w izycją . H u rto ­
w nia  K osm etyczna  H ■ n r y k 
S i e m i ń s k i ,  War szawa,  —  
Haia  27a. S24k

Wydawn)ctWB HGonlec Krakowski" KrBków, Wielopole 1. — Telefon 206-11.

U N I E W A Ż N I A M
zgu b ion e  św iadeo 
tw o w yzw olin  
sto larsk ich  na 
nazw isk o  N ow ak 
Ju lju ea  T a m o ­
wi en k oło  Tiaff.no- 

l 3 lo k

W Y P O Ż Y C Z Ę
biurk o i sza fę za 
zapłatą . Zg łosze ­
n ia  G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów  
„N r. 2325". 3325

b e z p ł a t n i e
zobaczysz  w lu ­
strze p od  w p ły ­
wem su gestji 
twarz z ło d z ie ja  
przyszłego  m ęża, 
żon y , jeże li za ­
m ów isz p rzep o­
w iednie ge n ja lo ę - 
go m edjum  M a rji 
R og o w sk ie j, K ra ­
ków , W ó jto w sk a  
7, m. 5 (p rzeczn i­
ca  M azow ieck ie j

ZEGARMI STRZ !
K row od ersk a  67, 
w y k on u je  •wszel­
kie rep era cje  so ­
lidn ie , prędko,

2245

J A S N O W I D Z
LU RA N DI

przepow iada  p rz y ­
szłość oraz .w y ­
św ietla  za g in io ­
n y ch : — K rak ów , 
S tarow iślna  14, 
m ieszkanie 23, —  
o ficy n a . P rz y j­
m uje od god zm y  
3— 6. 2263

S PÓLNI CZKI
z gotów k ą  2.000 
zł. sam otnej do 
lat 45 poszu k u je  
kup iec do założe­
n ia  sklepu. —  
Z g łoszen ia : G o­
niec K ra k ow sk i. 
K rak ów  — „N r . 
2340". 2340

P O S ZU KU JĘ
dzierżaw y m łyn a  
fa ch ow iec . Z g ło ­
szenia — G on iec 
K rak ow sk i. K ra ­
ków  „N r . 2335".

2335

F L O R J A Ń S K A
55

pisze podan ia  i 
prośby , w y k on u ­
je  w szelk ie t łu ­
m aczen ia : Terleo- 
ka, T erleck i, te le  
fotn 180-25. F ir ­
m a ch rze śc ija ń ­
ska. 300k

M A R T A
F I L I P C Z A K

C hirom antk a  —  
p rzy jm u je  ©o- 
d7,iennie: K rak ów , 
P aw ia  18, m. 9.

633

DA M DOBRE 
U T R Z Y M A N I E

m ieszkanie w m a 
ją lk u  ziem skim  o 
sobie  sam otnej 
lub bezdzietnem u 
m ałżeństw u, za 
p ożyczen ie  8— 10 
ty s ię cy  na jeden , 
dwa lata. Solidne 
oT erty: —  G on iec 
K rakow ski, K ra ­
ków  ,Nr. 279k“ .

279k

W Ę G L A
zam ało — ciep le j 
w _ łóżku dniem , 
dziecięcem , pólo- 
wem D em bińsk ie­
go, św. M arka 19, 
narożnik F lo r ja ń . 
ski e j. —  T apcza­
ny , m aterace, oto 
m any, fo te le -łóżk *  

1798

J A S N O W I D Z
W I S Z N A P U R I ,

znany w k ra ju , 
zagran icą , w y ja ­
śn ia  w szelk ie za- 
w iłe  ta jn ik i prz© 
szlości oraz p rzy ­
szłości. Z a m ie j­
scow ym  pisemni© 
D ługa 5, m. 6.

2121

A B A Ż U R Y ,
lam py elek trycz­
ne: W ytw órn ia
..F O N ". S ław k ów  
ska 30. 2193

P OGOT OWI E
E L E K T R Y C Z N E :
Św. Jan a 13.

1447

P L A N Y
k o p ju je  e lek try ­
czn ie  K o p jo w n ó i, 
S T A R O W I Ś L N A  
12. 1144


